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Zjazd parysfei.
L w ó w ,  9  grudnia.

S p otk an ie  Cham berlaina z Her- 
/ io tem  nie z o s ta ło  w y w o ła n e  n d- 
zw yczajnem i zdarzeń ami, w yn  kio  
poprostu  z  tradycyjnej k u r tu azj , 
o b ow iązu jącej  w  s tosunkach  m ię­
d zy n a ro d o w y c h .  R zecz to zu p e łr i  
naturalna, że n ow y  k ierunek p l i ­
ty ki an g ie lsk ie j  u w  zal za s t o s o ­
w n e  z ło ży ć  w iz y tę  francuskiemu  
sw em u  koledze, a zarazem  szefow i  
gkbineiu  f r a n c u s k e g o .

Z drugiej w sza k że  strony w  
s to su n k i  . 1  po lityczn .  francusko-an­
g ie lsk ich  tyle os ta in ie  ui czasy  b y ­
ło  w a h ' ie ń ,  zresztą  o ę ó 'n a  sy tu ­
acja m ięd zyn arod ow a  u łożyła się  
taić p o w a  n e, tyie d o n io s ły c h  w y ­
ło n iła  z s ie n ie  zjawisk, że ch yba  
n ie  dziw , jeś l i  o c z e k iw a n o  tego  
zjazdu z p o w s z e c h n e m  za ęciem,

W stę i  ując w  s to s  nek n z w a ­
ny. „Entente c o r d ia le “, Francja  
i Anglja nie m iały zamiaru utrzy­
m y w a ć  g o  ty lko  przez czas  wojny.  
T a k ż e  to co  d z ia ło  s i ę  po trakta­
c ie  w e is a isk im ,  n a k a z y w a ło  im 
bronić w ę z łó w  przy aźni p rze c iw k o  
w sze lk im  w ew n ętrzn ym , czy też 
z e w n ę t iz n y m  próbom  rozbicia  k o­
alicji. Z a b ie g ó w  o rozbicie jej nie 
brakło . N ied orzeczn a  po'i yka  
L loyda G e o rg e ’a s rawiła , iż  p c-  
bi e N iem e y  p o zo s ta ły  nadal c z y n ­
n ikiem  zan iepok ojen ia  E uropy, re­
publika za ś  so w ie c k a  na zw a li­
sk ach  caratu o sa d zo n a  s tw orzy ła  
stałe n ie b e z p ie c z e ń s tw o  przew ro­
tów . S o lid arn ;  s t a n o w is k o  Angl i 
i Francji w o b e c  tych d w u  p, tęg  
b y ło b y  n iew ątp liw ie  pom yślny  
p rzy n io s ło  skutek. D o p ó k i  jed nak  e 
L loyd G e o rg e  dzierżył w ła d z ę  w  
ręku, so l id a r n o ść  ta pom  mo p o ­
zorów  zg o d n e g o  p o s tę o o w a n ia  była  
n iem ożliw a. Interes Francji n a k a ­
z y w a ł  jej d ążyć  d o  istotnej p a c y ­
fikacji, jako też d o  o b w a r o w a n ia  
pokoju tak, iżby nikt g o  naruczyć  
nie zd o ła ł .  L loyd G e o r g e  natom iast  
w id z ia ł  in te:es  Anglji — jakże 
b łę d n ie  —  w  tern, b y  do rz ec zy ­
w is t e g o  u spok ojen ia  n e d os  ło .

Lloyd G eorge  w p r a w d z ie  ustą­
p i ł;  przyszli  p o  nim do steru w  
A n g j i  inni ludzie, le cz  n aw et  ich  
dobra w o la  nie potrafiła  z krete­
sem  u su n ąć  w s z y s t k ie g o  zła, jakie  
w kradło  s ię  w  s to su n k i a n g ie ls k c -  
fran eu sś ie .

Czy d ok aże  teg o  Zjazd parysky  
trudno p rzew idz ieć ,  kom unikaty  
b o w iem  o nim w y d a n e  brzm ią —  
przynajmniej d o tą d  — tak o g ó ln i­
k o w o ,  iż w ie  s ię  z nich tyle, co  
przed ich o g ło sz e n ie m .

D la  Augl.i w  danej ch w ili  naj­
w ię k s z e  znaczen ie  ma kwestja  p o­
parcia jej przez Francję w  sp raw ie  
egipskiej.  Z ajśc :a u t top p ra m id  
zo s ta ły  w p raw d z ie  o p a n o w a n e ,  
lecz  nie przyn ies ie  o Anglji sp o ­
koju na d ługą  m etę A ngba zaś  nic

Benesz o przyjaźni polsko-czeskiej.
OBECNIE NADESZŁA CHWILA NAWIĄZANIA Z ROSJA STO SUN -  
KÓW DYPLOMATYCZNYCH. — POLITYKA SŁOWIAŃSZCZYZNY.  

NIE CHCEMY BYĆ Z POLSKĄ W  CIĄGŁEJ MEPRZYJAŻ.NI.

Praga, 8. grudnia. (Tel. G. L.)
Na X. kongresie czesk o-słow ack iej  
partji socjalistycznej zostan ie odczy  
tany referat m inistra spraw  zagrań. 
B enesza. R eferat ten ukazał się już 
w  obszernych  w yciągach  miku 
pism. M inister B en esz  zajmuje się  
w sw o ich  w y w o d a ch  spraw ą dyplo

ści, które nie pozw alają na to, aby  
s łow iań szczyzn a  iako ca łość  prze­
prow adzka jednolitą, jasną i kon­
kretnie sform ułowaną politykę. D o­
ty ch cza so w a  polityKu słow iańska  
t y ła  m glista, gd yż nie m ogła być  
inną. Polska, państw o dość w ielk ie  
pod w zg lęd em  ludności i teryto-

n a tyczn ych  stosun k ów  m iędzy Cze j rjum, posiada n iezalatw ione i do 
ch osłow acją  a Rosją i ośw iad cza , że  j p ew n ego stopnia n ierozw iązane  
obecnie nadeszła  chwila nawiązania . k w estje sporne z Rosją. Nie ehee-  
z Rosją stosun k ów  dyplom atycz-  ‘ m y  — ośw iad cza  B e n e sz  — b y ć  z 
nych. Co do t. zw . poiityki slow iań- j Polską w  ciągłej niepizyjaźni, ani 

czy ł on, że  odrzuca udzielać jej lekcji, nie ch cem y po-:«kiej o św ia d czy ł  
przedw ojenną KOncepcę polityką  
słow iań sk iej, która k ierow ała  się  
w zględam i na R osję carską i b y ła  
za w sze  dziedziną ż y w io łó w  p rze­
w ażn ie reakcyjnych. D zisiejsza  po­
lityka słow iań sk a  musi b yć inna. 
P rzed ew szystk iem  istnieją trudno-

dejm ować niczego przeciw  P o lsce  
jako państw u. Nie m ożem y zająć sta  
nowiska przeciw  P o lsc e  za  Rosją, 
•ani też przeciw  Rosji za Polską.
Rozwią,zanie konfliktu m usim y p o­
zo sta w ić  tym  państw om .

m oże w  n ie s k o ń c z o n o ś ć  pełn ić  c e -  f m ierze od  m ocars w  z w ła s z ć z a  po-  
nerwującej i k o sz to w n e j  stra y  m d  ] s iad ających  kolonje w  Afryce, w  
w u lkan em  egipskim . U re g u lo w a n ie  , p ierw szym  rzed zie  zaś  od Francji,  
tej k w e s t j i  z a w is ło  w  znacznej P o n iew a ż  za ś  jej eb eję tn em  nie

CUKIER NA ŚWIĘTA
B a i  Eulipownirtwa S. 9. w  Poznaniu.

E 9N H  D E W I Z O W Y
Oddział we Lwowie u!. Kopernika 9.
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jesf, jak uboży s ię  stan r eczy  w  
Afryce, — Francja b o w ie m  rów nież  
posiada  tam koionje  —  s p o d z e -  
w ać się  w ię c  należy, iż H eiriot  
chętn ie p o s z e d ł  w  tej sprawie  
Cham berla inow i na rękę.

Przypu szczać  p o d o b n y  w ynik  
wypada w  kwestji stan w isk a ,  iakie  
oba rządy sp rzym ierzone obm yśliły  
w o b ac republiki so w ie tó w .  Czuć 
muszą ni . za w o d n ie  w  g łęb i ducha  
tak sam o  dobrze nad Tam izą, jak 
nad S ek w a n ą  — że b iąd  u e do  
d arow ania  p ope łn i ny zo s ta ł  p r /e  z 
r.azbyt s k w a p l iw e  uznanie  T w i e -  
tów . S u k c e s  do reszty przew róć ł 

ł o w ę  m enerom  b o ltz e w iz m u  i 
p ch nął ich na d ro g ę  w prort ir e -  
p oczyta  nych p ostęp k ów . Agitacja  
b o lsze w ick a  w z m o g ła  s ię  o. tego  
czasu, b ezcze ln a  nagonka na A nglię  
w Rosji, c ią g le  n apady dywersyjne  
na terytorja polsk ie  i rum uńskie,  
w re sz c ie  —  korona w szy s tk ieg o  —  
zam ach na repubhkę es  ońską,  
w szys tk o  to p rzek on a ło  chyba k ie ­
rujących p o l i ty k ó w  zarów n o  w  
Anglji, jak F m eji ,  że w  s t o s u n ­
kach z s o w ie  ami d a lek o  nie zaj­
dzie s ię  zbytr ią u ległością-  w o b  c 
doktryny liberalnej. Pod t m w z g lę ­
d e m —  n ap ew n o  p rzyp u szczać  n a ­
leży —  o k a za ła  s ię  na i  ez’dzie p a ­
ryskim  zg o d n o ść  za a rywań.

Jeden w ię c  tylko punkt progra­
mu kwestja protokołu  g e n e w sk ie g o ,  
w z g lę d n ie  paklu gw aran cy jn ego  
m o ? ła b y  stanąć na p rzeszkod zie  
ca  k ow item u  tych zap atryw ań  uje­
d n o licen iu .  Rząd B a 'd w in a  — jak 
w ia d o m o  —  o św ia d cz a  s ię  za w y ­
cofam  m Anglji z p ro tok  łu, który  
tym sp o so b e m  sta łby  s i ę b  rpr ed-  
m iotow ym . N ie ch ce  m an ow ic ie  

I zrozu m ieć  Anglja, że z o b o w ią z a m e  
I ej do przyjścia  Francji z pom ocą,

I
 g d y b y  zo s ta ła  n apadnię tą  przez  

Ń em cy  —  nie w ystarcza .  N ap ad  
N iem iec  na P o ls k ę  zagraża łby  Fran­
c i  w  ni w ie le  m niejszym  stopniu,  
niż napad  w prost  na teryioria ran- 

uskie. T ym cz a se m  Anglja ok on iem  
n a w a ła  dotąd  przeciw  z o b o w ią z a ­
n iom , które zm u sza ły b y  ją do w y ­
z b y c i a  oręża  także w  razie zaa ta ­

k o w a n ia  P o lsk i przez N ie m c y .  Już 
s on zaś jej o p ó r  przeciw ko p rzy ­
jęciu tak ro z leg łego  paktu, s tan ow i  

la N ie m ie c  zachętę  d o  podjęcia  
w danym  razie p rób y  naja u na 
P o lfk ę ,  aby później przen eść  się  
z z a b o rc zo śc ią  s * ą  na zachód  i 
az jeszcze  napaść na Francję.

G od zą c  się  na s ta n o w isk o  An- 
yi, Francją p o ś w ię c i ła b y  Polskę,  

p rzed ew szystk iem  jednak sam a w y ­
dałaby z ręki tak w a ż n y  atut, jak  
stnienie za  p lecam i N iem iec P ań ­

stw a  h a m u ją c e g o  już istnieniem  
swojem  zachcianki o d w e to w e .

L e ż y  w  in te re s ie  Europy, w  
in teresie  p o k  ju, by „en iem e cer-  

s b *  is to tn ie  przez zjazd paryrki-  
Żbstała u m ocn ion a ,  by p czynione  
w niej 'Wyłomy zap e łń  ły się  nie-
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p ięm er n i  tyIk j c ś  v iad czen  ami  
lecz  iiną o b u s t  onną w o ią  trzy­
m ania  w  ryzach .w s z y s tk ic h  ży- 
w io łó w  zam ętu i p A  wrotu W zm  - 
cniotia now enn  I ę r ł . m  „er.tentc 
cordlale" s lw o r z / ia b y  bra uja ą 
d o tą d  rękojmię, iż św ia t  przy u i 
m niej w  nie, alekiej p r .y s z łu ś c i  ni 
zos ta  nę w y d a n y  na pastw y  n c w e : 
tragedji dziejowej.

 o — .

POM NIK  
.ŻO Ł NIE R ZA NIEZNANEGO".

W arszawa, 8 grudnia (Tel. GL). 
„Kur. C zerw. ‘ zam ieś cza w yw iad  
z Min. Sile rskim w  sp ra w ie  bu­
d o w y  p om n ika  ,.Żoin erza N ie z n a ­
nego". Gen. S ikorski o św ia d cz y ł ,  
iż M inisterstw o s. wojsk, zajmuje 
s ię  o d d a w n a  spraw ą grob ow ce  
„N iez n a n eg o  Ż ołn ierza* . Islni j 
już rozm aite p ojekty w  tej spra­
w ie .  Jeden z nich p rzew iduje  zbu 
d o w a n ie  w ie lk iego  k opca  (na w zór  
m ogił  Krakusa : Kościuszki),  któ y 
b y łb y  u ypany na lew ym  brzegu  
N arw i i Bugu, g d z ie  w  c z r s  r 
ostatn iej  w ojn y  padło d o  lysiąca  
och o tn ik ó w ,  pr e w - ż n ie  n iezna­
nych. Kopiec ten b y ib y  u s y p m y  
z gar tek  zi rn , p o ch od zących  
z ró nych p o b o jo w isk ,  a na jego  
s c z y c i e  z ić jd ow ałb y  s ię  sa ko ag  
.Ż d n ie r z a  N iez n a n eg o " .  Drugi  
projekt dający się  zr ea l izow ać  i i 
z.il żn ie od  p ie .w  zego ,  przew i­
duje zb u d ow an ie  Mauzoleum w 
Alei T rzec iego  M / j i  u w  lotu m o­
stu P o n ia to w sk ie g o  w  W arszaw ie  

 o------

KONFERENCJA MAŁEJ E N T E N T Y  
5 S I  YLZNIA.

Btjfearbszt, 8 grudn a. (Tel.  G. L.) 
O r e n t  R adio .  N ajb liższa  sp orad y­
czna konferencja M ałej Enten y 
tb ierze  s ię  p ra w d o p o d o b n ie  dnia  
5 stycąnia  w  Bukareszcie.

ŻJAZD ZIEM'AN K RESOW YCH  
W  WILNIE.

W ino, 8: grudnia. (Tel.  G. L )  
D n i a  8  b. m. c d b y l  s ię  w  W ilnie  

'zjazd ziem ian  k resow ych ,  w  któ­
rym w zię li  u d z ia ł  liczni p rzedsta ­
w ic ie le  z iem ian  z w o je w ó d z tw  
w sch od n ich ,  s z er eg  p o s łó w  i s e ­
natorów  oraz przech taw 'c ie !e  c ■ - 
tralnych instytucji rolniczych. Prze­
w o d n ic z y ł  zjazd ow i p. M eysz to ­
w icz .

lającycn przez 
w Warszawie.

PREZYDENT RZPLTEJ OTRZYM AŁ WIELKA W S T Ę G Ę  ORDERU
.LEGJI HONOROWEJ".

W arszaw a , 8. grudnia. (Tel. G. 
L.) D. 6. bm. w  południe na Zam ­
ku K rólew skim  od b yła  silę uroczy­
stość  w ręczen ia  listów  u w ierzy tel­
niających  przez am basadora fran­
cusk iego ip. de P an afieu  P rezyd en t  
towj Rzpłtej. Akt notyfikacji odłbył 
się  w  obecności korpm u dyploma* 
tycznego  akr ed y to w a n eg o  przy  
R ządzie polskim , misji wmjskowej 
francuskiej. M inistrów  G rabskiego, 
S ikorsk iego  i S k rzyń sk iego . Baon

p:e d io ty  oddal honory A m basado - 
row i, a .s a m o  w ręczen ie  listów  od- 

I b y ło  się w  sa lach  zam k ow ych , 
gd zie k ró lo w ie  p o lscy  przyjm ow ali 
dawniej am basad orów  państw  ob­
cych . P o  w ym ianie okolicznościo­
w y ch  przem ów ień  F rezyd , Rzplt ;j 
udzielił am basad orow i sp ecjaln ego  
posłuchania., w  c z a s ie  k tórego  p. 
de Panafieu w rę cz y ! P rezyd en tow i 
W ielką w stę g ę  orderu „Legji ho- 
n o r o w e f .

Rozruchy robotnicze w  Rosji?
BURZĄ SIĘ M OSKWA, KIJÓW, CHARKÓW. -  ROBO TA AGEN- 

T Ó W  TROCKIEGO. —  „UKOPIŚCI".

■ ■ (TeJefonemat własny
P ogran !cz e  so w ., 8. grudnia.

W ed le nadeszlych  tu w iad om o­
ści, m iały  w ybu ch nąć w  ostatnich  
dniach w  M oskw ie, K ijowie, Char­
k ow ie i innych środow iskach  bol­
szew ick ich  p ow ażn e rozruchy robo­
tnicze. Zaburzenia te m ia ły  pow stać  
na tle agitacji zw olen n ik ów  T roc­
kiego, k tórzy  —  w ed le  tych  infor­
macji — od w aży li się nareszcie  
przejść do czynnej w alk i w  obronie 
niedaw nego dyktatora sow ieck iego . 
Z aczęło  się to w  M oskw ie, gdzie 
w  toku obrad jednego z licznych , 
od b yw ających  słę tam obecnie, zja­
zd ów  znaczna grupa robotnicza w  
g w a łto w n y  spos-ób zaatak ow ała  
rząd, oskarżając go o prow adzenie  
„haniebnej kampanji p rzeciw  tw ór­
cy  w ojsk ow ej potęgi so w w d ó e j11 
oraz ośw iad czając, że  „nastąpił kres 
cierpliw ości robotników  w ob ec tego  
rządu“. W ystąp ien ie to m iało się 
sitać sygn ałem  do aw antur, daw no  
już rzekom o p rzygotow an ych  przez  
agen tów  T rock iego w  innych miej­
scow ościach . D o sz ło  n aw et — jak 
g łoszą  te w iad om ości — do k rw a­
w y ch  starć z oddziałam i czerw on o-  
arm iejców .

D alszych  sz cz eg ó łó w  na razie 
brak.

„Gazety Lwowskiej ‘1.
Pogranicze sow .,  9. grudnia. 

W  uzupełnieniu p ow yżej poda­
nych w iadom ości o rozruchach w  
robotniczych  środow isk ach  so w ie c ­
kich, dowiaduje się  W asz  korespon­
dent, że w  ruchu an tyrząd ow ym , 
sp ow od ow an ym  przez licznych  .zw o  
lenników  T rockiego, rów n ocześn ie  
biorą czyn n y  udział t. zw . „ukopi- 
śc i“. Jest to n iedawno pow sta ła  no­
w e  stronnictwo kom unistów  ukra­
ińskich, które dom aga się  ca łk ow i­
tego uniezależnienia —  pod w z g lę ­
dem p a ń stw o w y m  oraz ekonom icz­
nym  —  Ukrainy so w .  „od M oskw y  
i jej w ładców ". P rogram  „ukopis- 
tóvv“ tw ierdzi, że  „M oskw a gnębi 
Ukrainę1, ż e  „ęhłopi i robotnicy u- 
k m iń scy  -jęczą pod ja /z  niem oprysz  
k ów  kacapskich1, że  „odrodzenie U-  
krainy m oże nastąpić dopiero po 
ca łk ow item  oderw aniu się od Mo- 
s k w y “ itd. „Ukopiści" uzyskali w  
ostatnim  czasie  o lbrzym ią iiczbę 
zw olen n ik ów , a n aw et zorganizo­
w a li sw e  „jaczejki11 w śród  oddzia­
łó w  w o jsk o w y ch , rozm ieszczonych  
na Ukrainie. „ C ze re zw y cz a jk a 1, któ  
ra z początk iem  odnosiła  się dość  

. obojętnie do w ystąp ień  „ukopis- 
J tó w “; ukryw ających  się  z a w sz e  pod 
I p łaszczyk iem  „ zaw ziętych  kolnum- 
I stó w , w ostatnim  cza sie  uznała

Program  „ukopistów" jako najbar­
dziej n iebezpieczny dla ustroju so ­
w ieck iego  i dokonała w śród  nich 
m asow ych  aresztow ań , co sta ło  się  
najbliższym  pow odem  do otw artego  
przyłączen ia  się „ukopisió w 1 do in­
nych grup, zw alczających  obecny  
rząd m oskiew ski.

KONIEC STRAJKU W  ŁODZI.
Łódź, 8 grudnia. (Tel. G. Lw.), 

Trrajk j o w sz e c h n y  za c ń c z y ł  s ię  
w sob otę  p o p o łu d r  u. Oprócz  
tram w ajów  m iejsk ich  i podmiej-  
slc ch, kióre stra kują nadal, gdyż  
p racow n icy  w y su n ę l i  szereg  no-  

ycb żądań, ich  b ezp o śred n io  d o ­
tyczących. w sz ę d z ie  pedjęto  pracę.  
W łó k ie n n ie /  wracają d o  pracy w  
wtorek , czy  i w  i a jb liźszy  d zień  
p o w sz e d n i .  W e  śro d ę  zb ierze się  
w Inspektoracie pracy w  Ł od zi  
kom isja  arbitrażowa, z ło ż o n a  z 
trzech d e le g a tó w  w szys tk ich  z w ią ­
zk ów  z a w o d o w y c h  w łók ienn  czych  
i trzech p rze d s !a w  cieli zw ią z k ó w  
przem y ło w c ó w .  W  razie irucnośr i  
w osiągn  ęciu p orozum ien ia ,  za­
mian jj  Minister prz m s iu  i han-  

* dlu w  por zum ieniu  z Ministrem  
I pracy  superarbi ra, k tó ;e g o  w yrok  
-  będ zie  bezap elacyjny .

B A S E N  W  PORCIE GDAŃSKIM  
DLA POLSKI.

GJańsk, 8 g  ndn a. (T_I. G  L.) 
T o c z ą  s ię  tu obecn ie  rok ow ania  z 
se  :atorem gd . w  sp ra w ie  utwo. 
r e n ia  w  porcie  basenu  c .  lem wy-  
a d o w y w a n ia  amunicji p r z y w o ż o ­

nej do Polsk i.  Ze : trefny P .I sk i  
r o k o w a n ia  p row adzi adm irał Zw ier-  
k e w sk i  p zy u d z ia le  z n c w c ó , .*

— Rektor uniwersytet a Mafogroaz-
kiego, obaw iając się pow tórzenia zabu­
rzeń, jakie w ydarzj ly się dnia 4. b. m., 
w ydal zarządzenie  zam sn  ęcia un iw er­
sy te tu  na 3 dni.

— S enat w ioski irch.vrT; rządow i 
209 glosam i przeciw  41 przy 34 w strz y ­
m ujących się od glosow ania vo:uin 
zaufania.

— Jak  donosi ..P rager P re sse "  do­
ty ch czaso w y  poseł w c W iafnlu  D r . ' 
Krofta obejm ie k ierow nictw o poselstw a 
czechosłov ackiego w B erlinie.

— Lo.rd R obert Cecil o trzym ał na­
grodę pokojow ą im, W łlso ła .
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Dusze w odlocie.
(A V A T A K ).

(Ciąg dalszy.)’
P an  B altazar C herbonneau no­

sił k la sy czn y  w ó w cza s  strój leka­
rza: czarne ubranie i tegoż  koloru  
jedw abną kam izelkę w  kraw acie  
tk w ił diam ent olbrzym i, za p ew n e  
dar jakiegoś rajaha lub naboba. A- 
le ubran!e zw isa ło  na nim, jafk na  
haku, tw orząc m nogość p ionow o — 
idących  fałdów , które p iszcze le  d o ­
ktora, gdy zasiadł, w  ostrych  za ła­
m y w a ły  aktach. Fenom enalne to 
w ych u d zen ie  za p ew n e nie b y ło
W yłączn ie dziełem  tropikalnego ża ­

ru s łoń ca  Hinmtstan.il. N iew ątpli­
w ie , chcąc dostać się w  szeregi
„w tajem niczonych", m usiał poddać 
s ię  doktor p rzygotow aw czej a sk e-  
s ie  fakirów iyogh ów : to jednak
w y n iszc ze n ie  w  nim m aterii nie po­
ciąga ło  za sobą w y cień czen ia  sił fi­
zy c zn y ch . Silna, sp rężysta  m usku­

latura, iście żelazne w iązad ła , łą ­
c z y ły  z sobą z ciała obrame kości 
i k osteczki iw m echanizm  funkcjo­
nujący nienagannie.

N a zaproszenie O ktaw a zasiadł 
p rzy b y ły  w  w sk azan em  mu k rze­
śle, przyczem  ruchy jego od zw ier­
cied lały  zakorzen ione zdawma 
p rzyzw ycza jen ie  siadyw ania na 
m atach, przn ziem i. Z ająw szy  
m iejsce, zn alazł się p . Baltazar  
Cherbonneau tuż n aprzeciw ko p eł­
ną jasnością oblanej tw a rzy  pacjen­
ta, co mu dogodną do badania stw a­
rzało  pozycję. Mimo, że  tw arz  do­
ktora, sied zącego  od  św iatła , gubiła 
się w  cieniu, a tyllko o  sz cz y t cza ­
szka, b ły szczącej i[ w yokrąglon ej, 
niczem  olbrzym ie strusie jajo, ła ­
m ał się jeden i drugi prom ień św ia ­
tła w  przelocie, u w agę O k taw a  
zw raca ło  w ciąż m igocące lśn ien ie  
tych  d ziw n ych  źrenic błękitnych, 
które zd aw ały  saię w prost fosfory­
zow ać: b ieg ły  z tych  oczu  istne 
prom ienie św ie tliste , przenikająjce 

— padały w  oblicze chorego, dając 
mu fizyczn ą  niem al sensację ukłuć 
parząpych.

— W idzę o z w a ł s ię  lekarz po 
chw ili m ilczenia, w  ciągu 'której 
zdarwał się  s treszcza ć  sobie ca ło ­
k szta łt ob jaw ów  za o b serw o w a n y ch  
w tjrm krótkim  czasie , wódtzę, że  
m am przed sob ą  n iep rzec iętn y  osob  
nik pacjenta; n ie p rzed staw ia  pan Pa 
to łog iczn ego  stanu ó  schemaityiczmycłl 
sym ptom ach, w o b ec  k tórych  w ie ­
dza lekarska z ca łą  w y stą p ić  m oże  
znajom ością rzeczy  i  pom óc — lub 
poszkodizić. W iem  już, że  po k w a ­
dransie ro zm o w y  z  panem  nie po­
proszę o  ćw iartkę papieru d la  w y ­
pisania którejś z usankcjonow anych  
przez fakultet form ułek i, p o ło ży w ­
s z y  u dołu hieroglif m eg o  podpisu, 
nie ro sz lę  z nilą pańskiego s łu żą ce­
go d.o apteki tuż obok...

Na tw arz Oktaiwa w y b ieg ł bla­
dy cień uśm iechu, jakby d zięk ow ać  
chciał p. Cherbonneau. że o sz cz ę ­
dza mu z  góry nudnych a ndeootize- 
hnych zab iegów .

— Jednak, ciągnął lekarz rzecz  
dalej, n iech pan n ie  tryumfuje od­
raził: z  tego, że  nie ma u pana h y-  
pentrofji isorca ni tuberkulozy zaata ­
kow ania m ózgu ni tabesu, n erw o-

, w ej, nl tyfoiildalnej gorączki, z tego  
— pow iadam  — nie w ynika  jeszcze, 
b y ś pan b y ł zdrow jun norm alnie 
człow iek iem . P roszę podać mi rękę 

Sądząc, że doktor w yjm ie ze g a ­
rek, b v  lic zy ć  uderzenia pulsu, od­
chylił Oktaw n ieco  martkiet jed w a­
bnej koszu li 1 u d o w o d n iw szy  w  ren 
sposób badanie, podał mękę panu  
Chcrbanneau. Ciem na sw ą łapa o 
palcach k ościstych , n iczem  szczy p ­
ce kraba, ujął lekarz w y c ią g n ię tą  
ku njemu sm ukłą, n erw ow ą , spot- 
niałą ndeicio d łoń m łodzieńca: lecz
nie poszuka? palcam i tętna, P o czą ł  
po 'ręce tej p rzesu w ać sw oją, naci­
skać ją z  lękka, p oczem  mgirpatać, 
m asow ać urabiać, jakgd yby pragnął 
w p row ad zić się  w  kontakt m agne­
ty c z n y  z pacjentem . T en  ostatni —  
m imo ca łego  scep ty cy zm u  na tem ał 
m ed ycyn o , nie m ógł obronić się pe­
w n e g o  rodzaju ob aw ie: zd aw ało  m a 
się bow iem , że  doktor siłą  sp oso­
b ów  tajem nych stara się d otrzeć  
mu w  g łąb  d uszy.

(C. d. n.)
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WICEMIN. SIMON U ST F PU JE ?
(T elefonem  od nasz. korespondenta) 

W a r s z a w a ,  9 grudnia. (Z.) K ores­
pondent W a sz  dow iaduje się. że w i­
cem inister p racy S imon ustępuje. 
N astępcą jegio ma zostać dyrektor  
funduszu b ezrotnych  Szubartowicz.

’ N O W I G F N E R A Ł O W IE  BRONI  
W a r s z a w a  8. gru n a. (T , l .  G. 

L )  D zien n ik i  podają, że i i sta n o ­
m inacyjna o f icerów , która u k aże  j  

s ię  przed B ożem  N a ro d zen iem  przy - i 
n ies ie  s to p ień  g e n e r a łó w  broni pp. 
Sikorskiem u, S o s  ikow sk ie in u , Ry- i 

d z w i - Ś  iiiglemu, P om erow i i Ma- ; 
icw sk iem u . -  I

Zwalczanie nadużywania welnuści słowa.
Kor3farenda w Prezydium Rady Ministrów-

PEN SJA  D LA  KAW A LERÓ W
ORDERU „YIRTUTI MILlTART’.
(Telefonem  od naszego  koresp.)

W arszaw a , 9. grudnia. (Z.) W  
sob otę ukazało się zarządzenie sz e ­
fa dep. in tend int. M SW . polecające  
w y p ła c ić  (kaw alerom , orderu „Virt. 
M ilitari“ w  czytm ej służbie pensje 
ord erow e za  r. 1922 w  k w ocie  300 
zł. bez w zg lęd u  na klasę. Z pocz. 
r. 1925 zaczn ie się w yp ła ta  za le­
g ły c h  pensji za 1923 j 1924.

PREZ. WARSZAWY NIE PRZYJĄŁ 
POS. WOJKOWA.

(Telefonem od nasztju> koresncnhenta.)
W arszawa, 9. grudnia. (Z) W  ko- 

łź-fch tow arzysk ich  sto licy  opow iadają, 
że p rezy d en t m. W arszaw y  Jabłoński 
nie p rzy ją ł posła sow ieckiego W ojko- 
w a, k tó ry  ma z łoży ł w izytę. P . Jab łoń­
ski w yjaśnia, że m ając w ażną konferen­
cję, n i; mógł od razu  przy jąć  posła, k tó ­
ry obrażony , n iezw łocznie się oddalił.

 O------
S P R A W A  STEIGERA.

W arszaw a, 8  grudnia (Te!. GL).  
W o b e c  p o ja w ie n ia  s ię  w  prasie  
różnorodnych , sp rzeczn ych  ze sob ą  
w ia d o m o ś ć 1, o w ynikach  ś le d z tw a  
w  sp  a w ie  zam achu na p e z y d e  ta 
Rzpltej w e  L w o w ie ,  komunikuje  
M inisterstw o sp raw i d l iw ośc i ,  że 
dane nie są  j e sz c z e  ustalone i są  
przed niotem d o ch o d zeń  a. W yniki  
to cz ą ceg o  się  jeszcze  ś led z tw a  nie  
m ogą  b yć  ujawnione.

UJĘCIE SZAJKI BA N D Y T Ó W .
W a rsza w a ,  6 grudnia. (Teł. G. L.)

W czoraj oddziały policji państw , 
pod d ow ód ztw em  starosty  n ieśw ie-  
sk ieso  ujęły w  lasach powiatu nie- 
św iesk iego  szajkę bandytów . P r z y ­
w ódca bandy zm arł z odniesionych  
ran. Miał on na sobie bluzę w ojsko­
w ą  z odznaką sow ieck ą  na lew em  
ramieniu.

K ONGRES DZIENNIKARZY  
I LITER A. 1 0  W ŁO TEW SKICH.

Ryga, 8  grudnia. (T eł .  G. L.) 
P ierw szy  k ong  e s  dzienn karzy i 
literatów ło tew sk ich  od był s ię  tu 
wczoraj, przy udziale g o śc i  z Ań-  
glji, S wajcarji, P o ls k i ,  Finlandji 
Esto. ji i Litwy. W  dniu  dzis ie jszym  
c z ło n k o w ie  Z w ią z k ó w  d zienn ik a­
rze zagraniczni c m a w ia  i spraw ę  
zw o ła n ia  konferencji prasowej  
w szy s tk ich  pań tw  bałtyckich  oraz  
P o L k i .

FAŁSZERZE P A SZ PO R T Ó W .
W iedeń, 8. grudnia. (T el. G. L.) 

Policja aresztow a ła  fa łszerza  p a sz­
portów , Raucha, k tóry  zaop atryw ał 
p op isow ych  polskich w  austriackie 
p aszp orty , na p odstaw ie których  
mogli oni sw obod n ie p rzeb yw ać w  
Austrji. Jako w sp ó łw in n ych  aresz­
tow ano handlow ca Hugona W eissa.  
Hermana Schw arza i Ludwika Tu­
ro w era zę L w ow a.

W arszaw a, 9 grudnia. (Tel. G. L.)
Dnia 8. bm. odbyta się w  P r e z y ­
dium R ady M inistrów  na zap rosze­
nie i pod przew odnictw em  Pana Mi- 
ristra Thugutta konferencja w  spra­
w ie  obrony czci osobistej i przeciw  
oszczerstw om . W  konferencji brali 
udział Min. sp raw ied liw ości Zyck- 
liński, prezes n a jw yższego  T rybu­
nału apelacyjnego M ogiluicki, pro- 
kurato row ie Huebner i Rudnicki, 
p rzedstaw iciele izo y  adw ok atów  
R ym ow icz i Jurkowski, prezes syn ­
dykatu dziennikarzy Dębicki, oraz 
przedstaw iciel klubu sp raw ozd aw ­
ców  sejm ow ych  p. P ilarz, dyrektor  
departam entu T ausig i naczelnik  
w yd zia łu  p o iityczn c-p rasow ega  p. 
Rom er. Konferencję zagaił M inister 
Thugutt, w skazując na konieczność  
obm yślenia sk uteczn iejszego sp oso­
bu zw alczan ia  n adużyw ania w o ln o ­
ści s łow a , w yrząd zającego  często  
dotkliw ą k rzyw d ę. W  ożyw ion ej 
dyskusji, w  której brali udział 
w sz y s c y  obecni, podnoszono po­
trzebę skuteczniejszej propagandy  
dla podniesienia do etyczn ego  po­
ziomu walk  politycznych w  łonie  
sp o łeczeń stw a  i utrudnienia tak ła t ­
w e g o  dziś powodzeniu  każdego znie

sławienia, bez w zględu  na m o ty w y ,  
zorganizowania przy pom ocy sp o łe­
czeń stw a  i zm obilizowania opinji 
publicznej w  obronie czci osobistej, 
p rzyczem  uznano rów nocześn ie  sto­
sow an ie  odpowiednich represji jako 
jedyne m ożliw e zapoczątkow anie  
stosunków  o b ycza jow ych  na tle pa­
lujących antagonizm ów. W  rezul­

tacie konferencja, streszczając w y ­
niki obrad, uznała: 1. nałoży dążyć  
do najszybszego  za łatw ienia  spra­
wcy p ow ołania  Izby dziennikarskiej, 
która pow inna stać się miarodajną 
instancją dla osądzania m oralnego  
na prośbę p oszk od ow an ych  -w  w y ­
padkach zn iesław ien ia  w  druku, spo 

•odowanego chęcią zysku  lub w y ­
w ołan ia  sensacji. 2. Tryb postępo­
wania są d o w eg o  w  spraw ie o znie­
s ław ienie w  druku w y m a g a  takiego  
przyspieszenia, aby  p oszk od ow an e­
mu b y ła  zapew niona m ożność sz y b ­
k iego uzyskania  pełnej satysfakcji.

K onieczną jest nowelizacja  ob o­
w iązu jącego  p raw od aw stw a  w  k ie­
runku u m ożliw ien ia 'ścigan ia  z urzę­
du w in n ego  zn iesław ien ia  w  druku 
oraz w prow adzen ia  obok kary w ię ­
zienia, d otk liw ych  grzyw ien  dla z a ­
sądzonych. ,

Wybory w Niemczech;
OSTATECZNY WYNIK W Y B O R Ó W  DO REICHSTAGU. —  POLA CY  
OTRZYMAJĄ D W A  MANDATY W  SEJMIE PRUSKIM. —  ZUPEŁ­

NA KLĘSKA HITTLEROW COW  W  BAW ARJI.

Berlin, 8. grudnia. (Tel. G. L.)
O godz. 13.45 rezultat w y b o ró w  do 
-Reichstagu łączn ic l m andatami z 
list p ań stw ow ych  przedstaw ia! się 
następująco: socjaliści 130, •lacjuna- 
liści 104, centrum  07, lu dow cy 50, 
kom uniści 45, h ittlerow cy 1 I, de­
m okraci 32, baw arska partja ludo­
w a  19, partja gospodarcza 5, zw ią ­
zek  ziem ian 3, partja hannow erska  
4, baw arski zw iązek  w łośc iań sk i 4, 
w irtem berski zw iązek  w łośc ian . 
haski zw iązek  w łościańsk i I. W śród  
ponow nie w ybranych  p o słó w  ze  
sfton n ictw a  socja listyczn ego  znaj­
dują się: S e /c r in g , Breitscheid, Hil- 
fe id in g  i L oebe, z dem okratów : 
Erkeienz, Koch, S ch u ck h g  i lir. 
Bernsdorf, z ludowców/: Stre.se-

j  na nu i Heinz, z cen tro w có w : Marx, 
S toegerw ald  i H oefle.

B erlin, 8. grudnia. (Tel. O. L.) O- 
s ta teczn y  w ynik w yborów  do seynu 
pruskiego1, w edług oficjalnych źródeł 
niemieck., p rzedstaw ia  się następująco: 
socjal.-dem . 116 (p rzy  w łączeniu 28 s tc . 
dem. n iezaw isłych), (do tychczas 136),

nacjonaliści 111 (dotąd  77), centrum  79 
(bez zmian), kom uniści 47 (274, niem. 
partia  ludow a 50 (52), nar. socjaliści
12 (do tychczas bez m andatu;, dem okra­
ci 26 (bez zm ian), partja  gosoodarcza 
10 (4), ła n n o w ;rc z y c y  5 (3).

Po lacy  w edług oficjalnych źródeł 
o trzym ają  1 m andat, jednak Poiakm n 
przypadnie jeszcze 2 m andat w drodze 
połączenia głosów , iakie pad ły  n i listę 
polskiej kat. partji łu d iw ę j całego pań ­
stw a . W edług p ry w atn y ch  doniesień, 
do sejmu pruskiego w ybranych zostało  
2 Polaków z kaf. poi. partji lud., a mia­
now icie ks. Klimas, proo >s :cz z T a rn o ­
w a, pow . O polskicg > i Jan  B aczcwski, 
rolnik z O lsztyna (P ru sy  W scli.), p re ­
zes zw iązku Tow . szkolnych w. Niem­
czech.

Monachium, 8 grudnia. (Teł. G. 
L.) P rz y  ostatnich w yborach  do 
sejm u baw arskiego h itt lerow cy tło- 
znali zupełnej porażiki i przechodzą  
z p ierw szego  mieósca na piąte. O - 
irzym ali zam iast 81.000, ty lk o  30.000 
g ło só w , soc. dem . zam iast 47.000, 
83.000 g łosów , nacjonaliści zam iast 
35.000, 70.000 g ło só w .

Święto ftupiectiflo lwowskiego.
KUPIEiCTWO L W O W SK IE  OBRAŁO SOBIE Z DAW IEN DAW NA  
NAJŚW IĘ TSZĄ  PANNĘ ZA PATRONKĘ. —  UROCZYSTE N A B O ­
ŻEŃSTW O W  BAZYLICE CELEBROW ANE P R Z fZ  KS. ARCYBI­
SKUPA DRA TW AR D O W SK IEG O . —  ZEBRANIE KONGREGACJI  
KUPIECKIEJ. — WIECZORNICA W  STOW ARZYSZENIU W ZAJ.  

POM OCY KU PC ÓW  I MŁODZIEŻY HANDL.

Lw ów , 8  grudn a.
(jp) Już od stuleci kup iectw o  

1 ,vowskie obrało  sob ie  za patronkę  
N ajświętszą Parmę ^N iepokalanego  
Poczęcia  a m iędzy (m łodzieżą  ku­
piecką istniało w  ''s.woim czasie  
To warzy : tw o  Czcicieli Mar,i, które 
czyniło  Najświętszej  D z ie w icy  nie­
raz n a w e t  dozgon ne śluby. T o  też 
po dz * d.Teń 8  grudnia pozostał

d niem  św ięta  kupiectw a lw o w sk ie  
g o  i jest u ro cz y śc ie  ob ch o d z o n y .

I w  tym w ięc  roku tradycyjnym  
zw yczajem  o  godz. 6-ej  rano o d ­
b y ła  s ię  w  Bazyl ce a r c h ik a te d r a - 
nej u oczysta  M sza św„ na intenefę 
kupiectw a lw o w sk ieg o ,  o d p r a w io ­
na p r z z  Arcypasterza djecezii 
lw ow skiej ,  k . a cyb. dra T w a - 
do vs i g o .  który nadto w y z ło c i .

od ołtarza przepiękne p .z e m ó w ie -  
nie z b ło g o s ła w ie ń s tw em  dla tego  
t k p o w a ż n e g o  zaw odu. Z kończy ło  
u roczystość  kośc ie ln ą  ok o licznoś-  

i e w e  kazanie, w y g ło sz o n e  z am ­
bony pr.-ez jed nego  z księży kapi­
tuły.

W  g /d ż in a c h  p o łu d n io w y c h  
v pięknej sa  i bankietowej hotelu  

K rakow sk iego  o d b y ło  się  staraniem  
Kongreg cji kup. śn iadan ie ,  na któ-  
rem zebrali s ię  licznie p rzedstaw i-  
c ele szerokich  sfer n a sz e g o  ku-  
p ectwa, c z ło n k o w ie  Kongregacji 

u p :e kiej, przybył też p iezyd en t  
N uman i wśceprez. Chlamtacz,  
Izbę handl.  reprezentowali w ice ­
prezes radny Bal. Lew ick i oraz 
Dr. W ła d y s ła w  S  e s łow icz ,  dalej 
przybyli reprezentanci Rady miej­
skiej p rasy  i t. d. P o d c za s  uczty 
w zn ies ion o  iczne toasty , m ia n o w i­
cie p ierw s  y zabrał g ło s  prezes  
Kongregacji,  radny m. S id h o f ,  k tó­
ry w  obszernem  p rzrm ów ien iu  na­
szk icow ał chlubną p rzesz łość  S to ­
warzyszenia, n astępn ie  zaś podkre-  
ś ił znam enite zas ług i o b ecn ego  
prezydjum miasta w o b e c  stanu ku­
pieckiego, p oczem  w  iós ł  toast  
na c z . ś ć  Pretydjum  w  ręce P rezy­
denta Neumana.- Prez. N u m a n  
w pięknie i szeroko zakreśionem  
p rzem ów ien iu  ujął ob ecn e  zadania  
Kongregacji,  pijąc na ,ej cześć ,  
jako reprezentantki k a p ie c iw a  pol­
sk iego . Przem ów ien ie  to przyjęli 
zebrani ży w io ło w e m i oklaskam i.

W iceprezes  M a k sym ow icz  toasto­
w a ł  na cz eść  Izby handlowo-przem .,  
jako naturalnej orędow niczki prze­
m ysłu  i handlu, prezes Boi. L ew ick i  
! ił na sp ełn ien ie  zadań i o s iągn ięc ie  
id ea łó w  n aszego  kupiectwa, w ic e -  
prez. Chlamtacz om a w ia ł  zadania  
i potrzeby kup iectw a  w  d o b ;e dzi-  
s :ejs7.ej, p. L itw in ow icz  w  pięknem  
przem ówieniu  za r y so w a ł ciężkie  

becne p o łożen ie  kupiectw a i pił 
na cz eść  prasy, jako w y ra a c ie lk i  
jego  postu latów, red. Konarski to ­
astow ał na rzecz w sp ó łp r a cy  m iesz­
czaństwa i k u p iec tw a  z prasą, za-  
kończy y zaś szereg  to a s tó w  p ełn e  
humoru p rzem ó w ien ie  w ic e p n z e s a  
Izby rękodzieł: iczej p. Pamm era na 
tem at „kochajm y się!* oraz D  a 
W ład. S te s ło w icz a  na temat „pra­
cujmy

Zebr n >  w śród  miłej p ogaw ęd k i  
przeciągnę ło  s ię  do późnej godzin y  
p op o łu dn iow ej .

W ieczorem  S to w a rzy szen ie  w i r -  
emnej p o m o c y  k u p ców  i m łodz ie­

ży handlow ej o b ch od z iło  św ię to  
k u o io .k ie  W ieczorn icą ,  urządzoną  
w lokalu T o w a r zy s tw a  przy ul. 
Czarniecki g o  1. 1.

KAP. SADAUL STANIE PRZED  
RADA WOJENNĄ.

P a ry ż , 8. grudnia. (Tel. G. L.) 
Kapitan Sadaul, k tóry  zo sta ł w y ­
w iez io n y  do Orleanu, będzie tam  
p o sta w io n y  przed Radą wojenną.

P aryż , 8. grudnia. (Tel. G. L.) 
Orgar. bloku le w ic y  ,.Ere Nouveillc‘' 
ośw iad cza , że  jeśli Sadoirl pow rócił 
do Francji dla w y k a z a n ia  sw ojej 
niew inności \ u zysk an ia  reliaWIiła- 
cji. to uzyska ze  stron y  dzienniku  
ca łk o w ite  poparcie. Jeśli jednak  
pow rócił celem  prow adzen ia  ag ita ­
cji niebezpiecznej dla pokoju sp o ­
łecznego, oraz jeśli b o lsz e w ic y  po­
średnio lub bezpośrednio będą k o ­
rzystali z n ietykalności dyplom a­
tyczn ej dla rozw inięcia  p ropagan­
dy, w ó w cza s  „Ere N ouveIlc‘\  ],-fo­
ra p ierw sza  dom agała *k; uznam a 
sow ietów , także p ierw sza dom a­
gać się  b ęd zie zerw ania stosunków .
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t a m i e n i e  m ?dzy Herriciem a Chamberlainem.
KIEDY NASTĄPI EWAKUACJA S TREFY KOLOŃSKIEJ? — W S P Ó L ­

NA LINJA W YTYCZNA CO DO POLITYKI W O B E C  SO W IET Ó W .

t  B r .  O m !  M m i S z .
L w ów , 9. grudnia.

Z n iezm iern ie  b . les: ą w ia d o ­
m o śc ią  p rzych od /i  dz ś  nam po 
dzie lić  s'ę  z C ytelnikami „G az y 
L w o w sk ie j" ,  Oto jeden  z n a jw y­
b itn iejszych  lekarzy polsk ich , ,:ra- 
kom ity  uczeń  ni /zapom nianej pa­
m ię c i  dr. Jurasza, laryngolog  dr. 
O rcst  L itw in ow icz  zm arł dnia 7 b. 
m. w  n a sze  j  m ieśc ie .  W ie ść  < 
z g o n ie  ś .  p. Litw  n ow icza  jest tem  
boleśn iejsza ,  że l iczy ł  on za ledwie  
4 7  lat i sta ł u szczytu  św ietnej  z a ­
is te  karjery lekarskiej, n iosąc  ulgi 
w  cierpieniach  n iep c l icz o n y m  rz - 
szom  chorych, w  których gorącem  
u w ie lb ien ie m  s ię  ci szy ł  zarów no  
z p o w e d u  znakomitej w iedzy , jak 
też n iezw yk łe j  d e l ik a tn ośc i  i w s p ó ł ­
cz u c ia  dla c ierp ień , którem z a w s  e 
praca] j e g o  była ow iana. M im o  
s t o su n k o w o  m ło d e g o  w ie k u  ś.  p. 
L itw in o w icz  od w ie lu  już lat w y ­
k o n y w a ł  praktykę lekarską w  na- 
szem  m ieśc ie ,  u k o ń c z y w sz y  b o ­
w ie m  studja bardzo w cz eśn ie  za­
granicą, m ian ow ic ie  na U 11 w ers ,  - 
tec ie  w  Heidelbergu, gd z ie  przez  
sz er eg  lat M  a sy s ten tem  ś. p. 
prof. Jurasza —  p o św ię c i ł  s ię  
p raktyce wj naszetn m ieśc ie ,  nie 
ch ą c  jej rzucać za żad n ą  cenę  
m im o tego ,  że otw iera ła  się  przed 
nim ś w ie in a  karjera n a u k o w a  na 
U n iw e r sy te c ie ,  d o  której ro z p o - .  
częc ia  w ie lok ro tn ie  g o  zachęcan o .  
Ś. p. L itw in ow icz  p rze n ió s ł  jednak  
p a r a d  zaszczy ty  p acy  naukowej  
s łu ż b ę  sam arytańską dla debra  
cierp  ącej ludzkośc i i przekreślają  
s z c z ę ś c ie  o so b  ste, zap om in ając  o 
so b F f  i o  najb liższych  p rzez długi 
sz e r e g  lat w p ro st  s ię  zap racow y-  
w a ł,  ratując ty s iącom  ludzi życie
1 zd row ie ,  bardzo cz ę s to  zupełn  e 
b ezin t  re sow nie ,  k iedy  b c w  em 
ty lk o - b y s tr '  ok o  j g o  d ostrzegło  
n iez a m o ż n o ś:  pacjenta, za sadn iczo  
o d m a w ia ł  p r z y ę c ia  honorarjutn, 
nieraz j e s : c z e  z w ła sn e j  k ieszeni  
w sp o m a g a ją c  u b o g ie g o  chorego .

P ogrzeb  o d b ę d z ie  s ię  w  dniu  
jutrzejszym  t. j. 10 b. m. o  godz.
2 popoł. z d o  a u ża łob y  przy ul  
Rffm n ow icza  1. 3.

Ś. p. L i tw in o w ic z  osieroc ił  s ta ­
ru szk ę  matkę, s iostrę  i brata dr. 
T a d e u s z a  L itw in ow icza .  D o  grobu  
to w a r zy sz y ć  będzie  trumnie n ieza ­
pomnianej p am ięc i  dr. O resta  Li- 
tw i o w ic z a  g łębok i żal tych w s  ysf-  
kich, którym d ane b y ło  zetknrć  
s ię  z ś. p. Zm arłym  i którzy p o ­
znali jego  w y s o k ą  kulturę o s o b i ­
sta, znak om itą  w ied zę  z a w o d o w ą  
i serce  p ra w d z iw ie  kryszta łow e.

N iechaj Mu ta ziemia, którą 
tak ukochał,  lekką będzie .

 o------
O PODJĘCIE ROKr W A Ń  

W Ł O  -iKO-SŁOWIAŃSKTCH  
. Białogród, 8 grudnia. (Tel. GL.).  

Minister sp raw  zagran iczn ych  Nin-  
czicz w y je c h a ł  wczoraj w ieczorem  
w  to w a r zy s tw ie  p o s ła  w ło s k ie g o  
do  Rzym u, g d z ie  w źm ie  udział  
w  sesji Rady Ligi N a r o d ó w .  Nin- 
cz  cc o d b ęd z ie  konferencję z M u s-  
soliti m w  sp ra w ie  p o d ję c ia  r o k o ­
w a ń  w ło sk o -ju g o s ło w ia ń s k ie h ,  za ­
p o czą tk o w a n y ;  h w  W en ecji .  N ;n- 
cz icz  za b a w i w  R zym ie  d o  końca  
b ież ą ce g o  tygodnia ,  p o cze m  uda 
s ię  do P a-yża ,  gdzie  o d b ę d z :e kon­
ferencję z He riotem.

—-----— (»------ — -
UROCZYSTOŚĆ DOMOWA AERO- 

LLOYDU
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 8. grudnia. (Z) Aerolioyd 
Święcił onegdaj Tiiitizwykła. uroczystość. 
Jeden z jegp W otów  B urzyński obcho­
dź#! jubileusz przelotu 100 ty.s. kin. w 
stirżhic A erolUm iu.

P aryż , 8. grudnia. (Tel. G. L.) 
N ajw ażniejsze zagadnienia, co do 
których  Herriot i Cham berlain do­
szli do porozum ienia, są następują­
c e : 1. Cham berlain o św ia d czy ł \vy -  
laźn ie , że  gabinet K onserw atyw ny  
go tó w  jest dać Francji w sze lk ie gw a  
lancje, jakie ta uzna za  potrzebne 
dla sw eg o  b ezp ieczeń stw a . 2. Anglja 
proponuje Lidze N arodów , by pre­
zydium  kontroli rozbrojenia Nie-

L w ó w , 9. grudnia. |
E kspedycja naszego milstrza do W ie- j 

dnia pow iodła się na  całej Hnji. Mimo, , 
że Pogoń nie znajdow ała się na w yso * 
kości sw ej farm y  z p rzed sześciu tygo- 
d>r:f ,  spełnflając pokładanie w ndeS na- 
dziiejc, osiągnęła zazzez itn ę  rezu lta ty . 
Za p rzec łw d k ó w  m ając Sim m ering, d ru ­
żynę sto jącą na  3-ciem w m istrzostw ie 
miejscu i Hakoeih chw ilow o na czele ta ­
beli s taw iła  iirń siiilny opór, p rzeg ry w a­
jąc z p ierw szym  minimalnie 0:1 a  z 
drugą w ychodząc 2:2. S ukcesy  Pogoni 
odbiją się głośnein echem  w środkiowo- 
europejski.ni sporcie a Wu< deńczycy  
zaczną się z nam i pow ażnie liczyć. 
D rużynie Pogoni należy serdecznie po­
gratu low ać za p ierw szy  jej sukces za 
granicą i życzyć jej podobnych w yni­
ków na przyszłość. Przebiegi g ry  po­
dane nam  telefonicznie z W iednia brzm ią 
następująco:

Siimnering-Pogoń ?:0 (0.0).
P ierw szy  w ystęp  Pogoni przyniósł 

jej skiromną p rzeg raną  w stosunku 1:0. 
Z aw ody ucierpiały  w iele z pow odu ziej 
pogody. D rużyna Simmeringu łatw iej

m ice, które będzie przekazane Lidze  
N arodów , pow ierzono Francuzow i. 
3 Strefa kolońska będzie opróżnio­
na, jeżeli N iem cy w yp ełn ia  w  całd* 
ści zob ow iązan ia  w  spraw ie rozbro­
jenia. 4. Anglja i Francja w y ś lą  am ­
basadorów  do K onstantynopola. 
5 O b ydw a p aństw a ustalą w spólną  
linię w y ty c zn ą  co do polityki w ob ec  
S oun etów .

I

nie w ykorzysta li szeregu  dogodnych 
szans, d r a  naogół zmienna z czasow ą 
lekką p rzew agą gospodarzy. W  16 mi­
nucie i a ul uje O learczyk  H orw atha  z  po­
dyktow anego  rzutu  karnego  przeciiw 
Pogoni, uzyskuje D um ser jedyną b ram ­
kę dnia. P o  70-cAu m inutach gry  odgw i- 
zduje sędzia p. P rag e r koniec zaw odów . 
D rużyna Pogoni zrobita naogól b. dobre 
w rażenie. Z g raczy  w yróżnił się B atsch, 
obai obrońcy  i b ram karz  O órijtz. P u ­
bliczności niew iele, sędzia  p. P ra g e r  b. 
dobry.

Pogori-Hakoah 2:2 ( 2:2).
P rzed  sędzią p. K om arem  stanę ły  

drużyny  w następujących sk ładach : Po­
goń: G od itz ; G ieeartow ski, O learczyk; 
Gułioz, F ićhtel, H anke; Szabakiew icz, 
G arbień, W acek, B atsch, S tanecki.

łm koah: Fab ian ; Scheuer (później 
Y ogeltanger), W egner; Hes, Grńnfeld, 
P o lak ; Neufeld, H ausler, S chw arz, Ei- 
semheffer, Katz. m m liczftośei około 5006.

W  p ie rw sze j'p o ło w ie  g ra  żyw a. W 
14 minucie strze la  HSusler p ierw szą 
bram kę dia gospodarzy.'"

■ dyktuje sędzia za faul dokonany r,a 
S chw arzu  rzu t k a rn y  przeciw  Pogoni, 
k tó ry  W egner pew nie w ykorzystu je . 
W  drugiej połow ie tem po znacznie 
słabnie, d rużyny  odrabiają  koniec/ne 
pensum . Pogoń i tym  razem  bardzo  do­
b rze  się zaprezen tow ała , g rając o w itle  
am bitniej i pilniej niż przeciw nik. Z 
g iaczy  na w zm iankę zasługują ct-aj 
sk rzydłow i, obrońca i b ram ka rz. Pogoń 
sw em  fair zachow anie n zdooy la  sobie 
syn .patje  publiczności. Ogólne w rażenie 
bardzo  dobre. P rzy jęc ie  serdeczne.

Artur Steiner.
*

H asm onea—S parta 5:2 (3:1). Z apał 
biało-niebieskich nie ustępu jący  przed 
niesłychanem  naw et .błotem i zlimnem 
noswolitł im w reszcie odnieść dobśfcniej- 
sze z w jc ię s tw o  nad benjamiinkiem A- 
kJas^. S trzelcam i byli S teuerm an (4) i 
Rumbach o raz  F iąla (2). Sędzjow ał p. 
Fischer.

* ’
W yniki wiiedieńskie: Sim m ering—Slo- 

van 3:2; H akoaii—W ack ęr 1:0; Admt- 
ra—A m atorzy 3:1; W . A. C.—Rudcłfs- 
hiigel 2:0: Amatorzy-—Rapid 2:0 (zaw o­
dy  przyjacielskie).

II-21 wieczór dyskusyjny Kola dzacn- 
tiikairzy sp o n o w y ch  na tem at „Zmierzch 
Piłki nożnej" (re fe ren t p. S tan isław  
M arkheim ) odbęcizro- się w czw artek  dm. 
II . bm. o g(xiz. 8-ej w ieczorem . Udział 
członków  Koła obowią^l«»wy. Z apro­
szenia do związków! i stow arzyszeń  
zostaną rozesłane.

 O——

P P F .m /h E K R I O T  O D ZNACZO NY  
O RDEREM  „ORŁA BIAŁEGO  

P a ry ż ,  8  g i u i n h .  (Teł. O. L.) 
P re ze s  R ady m in is‘r ó w r  wizytowa*  

m basad ora  C h ła p o w s k ie g o ,  który  
z ło ż y ł  mu w izytę  z okazji w rę cz e­
nia l is tó w  u w ierzy te ln ia jąc^  h. 
W  c z a s ie  tej rew izyty  w ręczy ł  p.  
C hłapow sk i Herriot; w i w  imieniu  
Prezydenta  RzpFej o d z  aki Wielkiej  
w stęg i  orderu O ła Bi le g o ,  w  c -  
tec zen iu  c a ł f g o  p e rson a lu  a m b a ­
sad y .  P. Herriot dzię l ufąc, p od k re­
ślił j e s z c z e  raz przyjaźń sw e ją  dla 
P - l s k i .

 O -

CHAMBEPLAINE NA AUDJENCJł  
U  KRÓLA W ŁO SK IEG O .  

Rzym, 7 grudnia. (Tel. G. L.)  
F rzybył tu Cliair.bertaine i o d w ie ­
d ził  d z i ś  M u sso  in i tg o .  W i yta ta,  
nie m ająca cha  al te u p o lityczn ego ,  
t iw a ła  p ó l  g o d z i  y. W  p o łu d n ie  
przyjęty z o s  ał an g ie lsk i m inister  
sp raw  zagranicznych  przez króla  
w  K w irynale ,  g d z ie  b y ł  przyjm o­
w a n y  śn iadan iem . W ieczorem  wiydale 
a m b a sa d o r  an g ie lsk i przyjęcie na 
c eść  Cham berlaina.

Rzym,^ 8  grudnia. (T el .  G. L )  
Agencja S tefan i’eg o  w y d a  a komn-  
nikat o sootKaniu Cham berlaina i 
M u s s o i in ’eg o ,  stw ierdzający , że  
obaj m in is trow ie  rozw ażali ogólną  
sy tuację  polityczną w  duchu  s e r d e ­
cznej przyjaźni i  zbadali  niektóre  
g łó w n iejsze  k w estje  aktualne, inte­
resujące sz c z e g ó ln ie  W ło c h y  i A n-  
glję. W ynikiem  narad b y ło  przyję­
c ie  m ożliw ośc i  u sta len ia  w s p ó ł  ej 
1 nji p o s tę p o w a n ia  i s tw ierd zen ie  po­
n o w n e  najściślejszej w sp ó łp r a cy  
obu krajów.

— —« -------

A R E S Z T Ó W / NIE SZPIEG A  S O W .
Wilno, 8 grudnia. (Tel. G L.)  

„D zienn ik  W ileń sk i"  donosi:  W  p o ­
w ie c ie  w ileń sk im  zo s ta ł  ujęty przez  
w ła d z e  b e z p ie c z e ń s tw a  niejaki S o ­
ło ch, kom isarz d o  sp r a w  s z c z e g ó l ­
niejszej w a g i  g łó w n e g o  urzędu p o ­
l i tyczn ego  (ezerezw yczajk i)  w  Miń- 

ku. W y z n a c z o n y  on b y ł  d o  pro­
w a d z en ia  akcji w y w ia d o w c z e j  na  
terenie Rzplitej.

osw oiła się z ciężkim terenem  niż go-

Pogon w yrów nuje w 23 minucie 
przez Szabakiew G ^a. W  28 m. Scheuer 
fauluje, B atsch  w ykorzystu je  rzu t k a r-

śeie. k tó rzy  .w. p ierw szych  15 minutach ny. P rz e d  końcem  o is ‘.wszei połow y

Clwiipcie sesji L>gi Narodów.
CZY KWEST.JA EGIPSKA BĘDZIE OM AW IANA?

Rzyin, S. grudnia. (Tel. G. P.)  
Dzisiaj odbyło  się w e  wspaniałej  
sali w  pałacu Doria otwarcie sesji  
R ady Lisi Narodów. Otwarcia do­
konał Mello Franco, ambasador  
Brazylii.  Na posiedzenie przyb y ło  
wielu  dyplom atów  oraz dziennika- 
l z y  ze w szys tk ich  krajów. Silne 
w ia ż e n ie  w y w o ła ła  na w szy s tk ich  
zebranych piękna dekoracja sali 
ai rasami.

R zym , 8. grudnia. (Tel. G. P.)  
Panuje tu przeświadcz,enie, że  k w e ­
stia egipska, która z punktu ąyidze- 
nia form alno-prawnego nie m oże

stan ow ić przedm iotu dyskusji >v Ra  
dzie Ligi, m im o w szy stk o  będzie o- 
rraw iana na obecnej serjji, a naw et, 
że  sam  Cham berłaine pragnąć uni­
knąć ew entualności dyskusji lub 
ch ociażb y jej próby, z ło ż y  Radzie 
l i g i  krótkie spraw ozdanie o w ypad  
kach za sz ły ch  w  Egipcie zaw iad a­
m iając jednocześnie, że  układ zosta ł

5 za w a rty  przez obłe strony i ż e  
sp raw a zosta ła  w  ten sposób  roz­
w iązan a definityw nie, a zarazem  
p om yśln ie dla pokoju oraz dla inte- 
le s ó w  obu stron.

l i

Zaglul pasza domaga się zwalania parlamentu.
ZABURZENIA W  UCZELNIACH W  KAIRZE. _  W YROK NA O FIC2-

r ó w - e u n t o w n i k ó w .

Kair, 8. grudnia. (Tel. G. L ) 
Z w olen n icy  Zaglula p a sz y  w m eśii 
petycję do krćla Fuada, w  której 
dom agają się  n a tych m iastow ego  
zw o lap ia  parlam entu. W  drugiej
petycji o sk arżają  oni gab in et o  na­
ru szen ie konstytucji, p on iew aż no­
w y  rząd nie za ża d a ł d o ty c h c za s  od 
Izby votum  za/ufania.

Kair, 8. grudnia. (T eł. G. L.) Z 
pov odu m anifestacji, urządzonej *
przez stud en tów  sem inarium  nau- i 
c z y c id sk ie g o , zw o ln ił rząd an giel­
sk i p ro fe so r ó w  eg ip sk ich  z ich s ta -  j 
n ow isk a . S tudenci w y g w izd a li z te ■

go  pow odu  p ro fesorów  angielskich.  
Profesorow ie  a n g e l s c y  zaw iadom i­
li rząd, ż e  będą k on tyn u ow ać  w y ­
kłady, pod warunkiem, ż e  inicjato­
row ie zaburzeń  zostaną a r e sz to w a ­
ni i bodą prosili o przebaczenie. 50 
stud en tów  natychm iast  v  jdattomo.

Londyn, 8. grudnia. (Tel. G. I ) 
Z Kairu donoszą, że  sąd  w ojenn y  
wydlał w y r o k  w  sp raw ie  oficerów  
Baonm egipskiego, k tóry  podniósł  
w  sw o im  czasie  bunt w  Chartumie. 
Na m o c y  teg o  w y ro k u  trzech ofice­
rów  rozstrzelano, a jednego sk aza ­
no na 15 lat w ięzienia.

SPORT.
DEBIUT POGONI W  WIEDNIU. — Z ZASZCZYTNE WYNIKI. — ZAWODY

YVE LWOWIE.
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Kronika.
Środa, 10. grudm a: Rz. kart! N. P . M. 

Lor et. Gr. ka t. Jaikcswa,

SP. KAZIMIERZ JAN LEGEŻYNSKI
Dnia 4. gnudnia b. r. zmanf z n a ­

ny  ob yw atel m iasta L w o w a  Kazi­
m iera Jan Legeżyńsiki, c z ło w iek  
sk rom ny, p ra w y  s y n  n aszego  
grodu.

Sp. Kazim ierz, włafeeSćSeł Z a k ła ­
du introligatorskiego, p rze łożon y  
korporacji introligatorów , p rezes  
Stow arz. rękod zieln ik ów  „ W sp ó ł- 
n o ść ‘\  długoletni cz łon ek  S to w a ­
rzy szen ia  „Gwiazda*’, gospodarz  
oraz w y b itn y  cz łon ek  M ieszcza ń ­
sk iego  T o w a rzy stw a  S trzeleck iego , 
potrafił zd o b y ć  sob ie sym patie  
w śród  tych , z którym i (pracował. 
C hętny b ył i udzielail ' się  każdej 
dobrej sp ra w ie  sp o łeczn ej. W i­
d zie liśm y  Go praw ie w e  w s z y s t ­
kich organizacjach zaw od ow ych , 
sp o łeczn ych  i hum anitarnych. C i­
ch y  i w y tr w a ły  pracow nik . Jeden  
z tych , co zasłużen i, a jednak m ało  
znani.

S zczeg ó ln ie  wiiellką stratę p ono­
si m ieszcza ń stw o  lw o w sk ie , k tóre­
mu zm arły  id eow o się  oddaw ał.

Prezydenci Rzpltoj polskiej i repu­
bliki francuskiej -vym:snili m iędzy sobą 

.acpes-ze z okazji wzaju nnego w ręcze­
nia przez am basadorów  obu państw  
honorow ych odznak.

U roczysta  Akadem ia kit czci sen a ­
to ra  L im anow skiej;) odbyła się w czo­
raj w W arszaw ie , k tó ry  o b chod /it 90-tą 
rc cznicę u ra iz in . P r  :c naw iali pp. B ar- 
licki, Śliwiński, o raz  sam Lim anow ski. 
U roczystość zakończy ły  produkcje mu­
zyczne.

T ow arzystw o polsko-japońskie w
W aiszaw i?  uzyskało  za tw ierdzen ie  s ta ­
tu tu  Izby handlow ej polsko-japońskiej.

W ykład . S taran iem  O kręgow ego 
Koła T o w arzy stw a  W iedzy W ojskow ej 
w e Lw ow ie odbędzie się we czw artek , 
dnia 11. grudnia lor. w w ielkiej sali 
Ogniska oficerskiego p rzy  ul. F red ry  1, 
w ykład  p. dy r. A leksandra C zołow - 
skiego na tema*: ,Z dziejów  inżynierji 
w P o lsce". P.oczątoic punktualnie o g. 
5.3C- po południu. T. W . W . zaprasza 
na w ykład  rep rezen tan tów  w ładz  i to- 
w arzy siw  naukow ych, oficerów  re z e r­
w ow ych i sta łych  gości O gniska ofi­
cerski ego.

W ystaw a Starych M istrzów lw ow ­
skich do r. 181)4 v to w a rz y s tw ie  Sztuk 
P iękn j eh (ul. Dzie Juszyckich 1) zam ­
kniętą tę d z ie  nieodw oialm e 'ju tro  we 
śiodę  (i godz. 12 w południe.
• Z sali koncertowej. Dziś w e w torek  

m ówić będEie zmakiotmity literak BOY na 
tem at „O komedii ludzkiej 30-letniej ko ­
biecie i ich stw órcy".

Ja n  Kubeiik, św iatow ej s ław y  airty- 
s ta-sk rzypek  przybędzie na jeden koii- 
c s r t  do L w ow a w dniiu 12. grudnia. Za­
pow iedź tej audycji obudziła ogrom ne 
zain teresow anie.

Dwunasty koncert abonamentowy 
Biu-ra M. T ucrka  odbędzie się we wto­
rek 16. grudnia. P rog ram  w ypełni naj­
znakom itsza pieśniarka polska S tan isła­
w a K orw in-Szym anow ska, akompaniuje 
Lr. Edw ard S teinberger. Na w ieczorze 
w ykonany  zostanie c a ły  szeyeg u tw o­
rów  w e L w ow ie nieznanych. P rogram y 
p. Szym anow skiej jak w iadom o po mi­
strzow sku  ułożone, objaśnione będą 
tekstam i pieśni.

(h) 25-lctni jubileusz „Lwow skiego  
Chóru Akademickiego". Lw ow ski Chór 
Akademicki obchodził w ciągu dwu o- 
staitnich dni niezw ykłą uroczystość, a 
m ianowicie 25-letni jubileusz sw ego ist­
nienia. U roczystość rozpoczęła się w 
niedziele nabożeństw em  w kated rze , po- 
czem w gmachu U niw ersy tetu  w  sali 
Kopernika odbyło się zebranie poznaw ­
cze. O godz 11 w pof. odbyło się u ro­
czyste  o tw arcie  zjazdu w auli. P ierw szy  
przem ów ił rek to r prof. S ieradzki, po 
nim prezes kom itetu jubileuszow ego 
dr. Feliks Lewicki, następnie obecny 
prezes Chóru Fr. Pardzik . I. prezes 
Chóru dir. Szczepański, reprezen tan t 
Tow . ..M uzycznego" prezes Jankow ski. 
O tw arcie zakończono odśpiewaniem  
•Jiasla" . W dniu wczorajszym odbył się

Napad ra b in o w y
Lwów, 9 grudnia.

(FI) W nocy z piąitku na sobotę na­
padło 5 zam askow anych bandy tów  na 
dom karczmarza K alm aua Rothtsteina w 
Chlebiczynie Leśnym  obok Kołomyi. — 
Bandyci uzbrojeni w karabiny i rew ol­
w ery otoczyli R ethstcina i córkę jego 
Elkę i zażądali poci grozą śmierci w y ­
dania pieniędzy. Gdy Rofhstem wydał 
bandytom całą gotów kę, jaka posiadał, 
w kw ocie 5 tys. złotych, zrabowali je­
szcze biżuterję Elki ł całą jej wypra­
wę. Z auw ażyć należy, że  dom Roth-

komcert w Tow . M uzycznem , a wieczo­
rem bankiet w Hotelu K rakowskim .

W ykłady z historii sztuki. Zapow ie­
dziany na w tO 'ek ). grudnia w ykład  
prof. dr. E. Bulandy zostaje < d ro czm y . 
W ykład  następny  prof. dr. J. Z ubrzyc­
kiego: „O arcydziełach  W ita  S tw osza, 
znajdujących się w ‘P o isce". odbędzie 
się cnia 14. b:n. o g o iz . 5 w p o i. w sali 
Insty tu tu  Teelm ol. ul. B ourlarda 5.

Z arząd Muzeum im. XX. Lubomir- 
skilh w Zakładzie Narodowym im- O s­
solińskich pragnąc uczcić setną rocznicę 
urodzin Juliusza K ossaka, przypadaćącą 
na ra k  b ieżący, urządził jako XVI. bie­
żącą W y staw ę  p rzeg ląd  m ało znanych 
p rac  tego a r ty s ty . W y staw a  obejmuje 
około 130 obrazów  i szkiców , pocho­
dzących przew ażnie ze zbiorów  O ssoli­
neum (Muzeum im. Lubom irskich i B i­
blioteki Paw likow skich) i R odziny a r ­
ty s ty  (JW P . Zofii z K ossaków  Rom ań­
skiej i Stefano-wej Kossalcowei), ponadto 
udzielili eksponatów  JW P . Eminowiczo- 
wa, Dr. Jakubow ski, S tan isław  hir- My- 
clelski i i. W y staw a o tw a rta  od 7. bm. 
codziennie z w yjątk iem  poniedziałków  
od godziny 10— 2 pop., w niedziele i 
św ięta od 11—2 godziny, a do jej zw ie­
dzenia upiawiina norm alny bilet w stępu 
dc Muzeum.

W edług ostatniego bilans i Banku 
Polskiego z dnia 30. listopada pozosta­
ło w obiegu tylko SJSO.OOO.UOO.OGO mk. 
polskich, co stanow i w artość  2,100.000 
zł. J e s t to  bardzo  n ieznaczny odsetek  
obiegu m arkow ego.

(y) Znaczną ilość kartofli jako nasie­
nie im portuje Bclgja z Polski. Kartofle 
pciskie, zasadzone we Flandria, dają do­
skonały  gatunek, 'z a  k tórym  w ieśniacy 
tam tej bardzo się ubiegają.

(y) Polak burmistrzem w Stalach  
Zjedn. Podiczas ostatn ich  w yborów  w y ­
brano  w D etroit, m ieście słynnem  z 
najw iększej na św iecie fabrykti sam o­
chodów , burm istrzem  Polaka, E dw arda 
Sm itha. Je s t on rodein Kaszub, ożenio­
n y  z Po lką i córeczka jego mówi do­
skonale po polsku.

(t). Przez kanał wtargnęli i przez 
kanał uciekli. Do sklepu tow arów  kolo­
idalnych A ntoniego M oora p rzy  ul. A- 
kadem iekiej 24 usiłow ali nocy w czoraj­
szej w łam ać się nieznani złodzieje. O 
godzi 1 w nocy zauw ażono  z I. p iętra  
w kanale , znajdującym  się na podw ó­
rzu, św ia tło  i usłyszano  łam anie k ra t 
kanałow ych . P o  chwili w ysuw ać się 
zaczęła zew nątrz  kanału  jakaś postać. 
W szczęto  alarrn, k tó ry  sp łoszy ł w ła­
m yw aczy . — Tej sam ej nocy, w dwie 
godziny później, w łam ali się złodzieje 
do księgarni żydow skiej Sam uela Miin- 
zera , skąd usiłow ali przez p-zebicie 
dziury w ścianie dostać się do sąsied ­
niego sklepu w yrobów  sreb rn y ch  M c- 
sesa H iischsprunga. O budzony uderze­
niami żelaznego łomu o mur dozorca 
domu, Józef M andziuk, zaczą ł k rzy ­
czeć. Zbudzeni H irschsprung i M iinzer 
w ybiegli w bieliżnic z m ieszkania i uj­
rzeli dw óch sp raw ców , k tó rzy  odkryli 
pokryw ę kanału  w  podw órzu  i m om en- 
tc lnie zniknęli w  jego czeluściach.

(t) Eskortowany aresztant w ysk o­
czył z pociągu i zab ił się na miejscu. 
W asyl M aciernik, a re sz tan t, esk o rto w a­
ny ze f.w ow a do S tan isław ow a, mię­
dzy stacjam i B ortniki i N o w lS e lce  w y­
skoczył przez okno z ustępu i g łow ą u- 
derzy l o to r kolejow y. W skutek  za ła ­
mania podstaw y  czaszki poniósł śm ierć 
na miejscu. O w ypadku zaw iadom iono 
sąd  pow iatow y i s ta ro s tw o  w Chooo- 
row ie. T rupa usunął z to  r a posterunek  
policyjny w B ortnikach.

(t). Zamach sam obójczy. Józef B art­
nik, 39-letni k raw iec, zam. przy ul. 
Gliniańskicj ló, w zam iarze sam obój­
czym zażył 5 pigułek jakiejś nieznanej 
trucizny. Pogotow ie ra tunkow e po p rze­
płukaniu żołądka odwiozło B artn ika do 
szpitala.

na Karczmarze.
Steina położony jest zaledw ie o kilka­
se t k ro k cw  od stacji kolejow ej. Skoro  
baiudy-ci zobaczyli nadchodzący  z Ko- 
Ifomyi pociąg, zaniechali dalszego raę* 
Lnu liku j uciekli. P o  oddaleniu się ban­
dytów' uw iadom ił Rothsitein o w ypadku 
źaudaim orję , k tó ra  w droży ła  śledztw o. 
W iele okoliczności w skazuje na to, że 
spraw cam i rabunkow ego napadu  byli 
bandyci miejscowa, w tym  też kierunku 
należałoby  przedew szystikiem  przepro ­
wadzić dochodzeniu.

RZĄDY BOLSZEWICKIE W ROSJI.
Przypom inam y, że na tem at pow yż­

szy  K asyno i Koło literacko  a r ty s ty c z ­
ne wspólnie ze Zw iązkiem  A dw okatów  
polskich urządza w dniu 9. grudnia 1924 
o godz. 19 (7) w ieczorem  w yk ład  m e­
cenasa w arszaw sk iego , doktora  Adolta 
SuMgowskiego, doskonałego znaw cy  te ­
go przedm iotu. W y k ład  ten będzie no- 
wem ujęciem  źródeł bołszewfiizmu i 
przyczyni się znacznie do poznania isto ­
ty  bolszew izm u, a tem sam em  p rzed sta ­
wi sposoby  jego zw alczania. W ydział 
K asyna i Koła lite racko -arty stycznego  
podając do publicznej w iadom ości to 
sw oje przedsięw zięcie, pragnie, aby  jak 
najliczniejsze sfery  inteligencji w zięły 
w niem udział.

Z t e a t r ó w  lwowskich*
TEATR WIELKI.

W torek  9. bm. „R igoletto" (gościnny 
w ystęp  Szym anow skiej).

Ś roda 10. bm. „W icek i W acek", 
kom. P rzyby lsk iego  (w znow ienie),

TEATR MAŁY.
W torek  9. bm. „M iłość czuw a".
Ś roda 10. bm. „M iłość czuw a".

TEATR NOWOŚCI.
W torek  9. bm. „H rabina M arica".
Ś roda 10. bm. „H rabina M arica".

*
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.

Dziś w to rek : BOY-Żeleński, odczyt 
pt.: „G komedii ludzkiej i 30-letniej ko­
biecie".

P ią tek  12 grudnia: Jan  KUBEL1K.
skrzypek.

W torek  16 grudnia: S tan isław a  K or­
w in-Szym anow ska, .wieczór pieśni.

*

Teatr Bagatela: Program obecny.
. Zdrada" Skeich — Erlca E rancisca — 
B. Bronowski ■— Hary Fleming — 
„Fatma" Szkic w. 1 odsłonie.

EKONOMISTA
Transakcje na gieł­

dzie Jwowsk te /.
i  PR A W O ZD ANIE GIEŁDO  W E.

L w ó w , 9. gTittdbia.
Nastrój na p rz .u g ;e  <Ł.ie o sp  ..u 

N iew ie lk a  iloś.: t ansakcji p z\
k iu sach  s łab ych .  D o ty c h c z a s o w y  
typ  „F orest< ‘‘ sp ad ł na 1-S0 (osta  
to: kurs 2*15) Gary p o tan ia ły  u 
12 60 .  Jaw o n  no Setki p łacon  
1 4 0 5 .  P. pyt za Azotami V. emisji  
b ez towaru. Ruch w  afektach k o­
ło w a n y ch  d o ść  duży.

Kursa p rzew ażn ie  uirzyman . 
Z a p o trze b o w a n ie  na C hod orów , C e­
g ie lsk ie g o ,  Tehate, B. Przem s ł o ­
w y. P ła c o n o  za  C hod orów  5 35  d 
540 ,  Brow ary 9 5 0 ,  S ierszę  g. 5-05,  
T e p e g ?  2-30, Z ie len iew sk iego  10 . 5 
do 10-3 . D a w n o  n ien otf  w a n e  akcjt  
G aloty  k u p ow an o po 0  26. Za 4%  
listy  za s ta w n e  TK Z p łacon o  2. —  
P o p y t  d e ść  zuaczny.

Na targu w a lu to w y m  duży ruch  
w  d ew iza c h  na N. Jork i Londy  
przy kursach silnych. D olar  5 17' 
D e w iz a  na Paryż zn iżk ow a . T en ­
dencja  w  akcjach utrzymana. U s p o ­
so b ien ie  sp okojne .

OBROTY W AKCJACH.
Bk II pole  z y 0 5 8 1, ,  C 9, Ma- 

opo ski 0 3 Y  -24 P r z e m y s ło w y
33, 0 35 U 34 Z. 3 .  K. 0  14, 

*16, 0 17 B .w  iry 9 50, C h od orów  
5 3 5 ,  5 4 0 ,  C ybie 6 6 5 ,  C egielsk i  
0 5 8 ,  Gazolina 1*95, 1*90, Gafota  
0'26, Górka 16 20, Nafta 0 6 2  0  63,
5  ersza g. 5 ’05. Tehate  2*50, 2 45 ,
1 egep e  2-30, T e s p y  3*60, Z ie le­

n iew sk i 10 25, 10 30, ć m ie 'ó w  0- 2, 
N iem o jo w sk i  0*50, 0 ‘5 1, O ik o s  2 25,  
P a r o w o z y  0*31, 0 3 0 ,  P ezet  0 2 7 ,  
0 26, L. Z. T. K. Z. n ie w y lo s .  4 ° /c 
2-00

OBROTY W  AKCJACH NIEKO- 
T O W AN Y C H .

Arma 1*35, Gazy w sc h o d n ie  
12*75, 12 65, 12 60, Gazy zach od n ie
2 90  G a z o c ą g i  0 2 4 ,  Jaworzno  
(100) 14 05, (drobne) 1 6 2 5 ,  16* 0 ,  
Len 0'37, N obel 1 7 5 ,  O  kusz 0*72, 
P. Fornsta 1*80, SchSn 6 3  0  , 60  00  
( 1 0 1 A kum ula or 0 ‘40.

(Giełda zbożowa.
L w ó w , 9. grudnia.

W  o b r o c ie  g :< .i.,u w y u . je­
cie w  jęczm ie  iu i grochu, poza  
g ie łd ą  w  yszen ici  i o w s ie .  O gólny  
obrót ok o ło  100 to in. P odaż n a -  

al s i n a ,  za in teresow an i?  m ier e .  
Tendencja  utrzymana. U sp  S -b ie -  
n ;e spokojne .

GieMypostalwowsJ&ie
PRZEDGIELDA KRAKOWSKA.

Kraków, 9  grudnia.  
C h o d o ró w  5*25, Z ie len iew sk i  

10*25, P a r o w o z y  0 32, Cegi ■ . 0 53,  
G órka 16 15, Nafta 0 6 5 ,  Chybie
6  70.

PRZEDGIELDA W A R SZA W SK A .
Warszawa, 9  grudnia, - 

Mod ze jów  4 1 5 ,  Ży ardów  11 0 9  
Zawiercie 1 8 0 0 ,  C h od orów  5 00  
d > 5 10, Nafta 0*52.

OIEi DA ZURYCHSKA.
Zurych. (Radio). O tw arcie z cfn

6 b. m.
Przekaz. G o iów l a

rryź 27*95 27*80
Londyn 24*) 6 2 4 1 3
Mowy Jork 5 1 6 0 7 516-30
W arszawa 1 0 0 0 J 9 9 0 0
Belgja 25 60 2 5 35

lochy 22  45 22-30
Hiszpanja 71 75 7 1 2 5
Mola ::dja 209*25 2C8-75
Berlin . 00*00 00*10
W eden 1 73*00 72 50
S tokholm 139*50 1 3 8 7 5

hrystian.a 77*75 77-00
K openhaga 91*75 9D 00
Solja 3*85 3 7 5

raga 00*00 CO 00
"iidapeszt 0 7 1 0-69
'elgrad 7 6 5 7 5 5
Meny 9-60 9-00
Konstantynopol 2*90 2-75
1 ukaresz; 2 55 2*45
iIelsingfor8 13 20 12-80
B u en os  Aires 1 0  00 187*00

O B R O T Y  PRYW ATNE.
Lwów, 9  grudm a  

D z iś  z  p ow od u  dużej podaży  
dolarów  kurs s łabszy . O brót o ży ­
w ion y .

Dolary amer. 5*17  V4 do 5*17* 4, 
■jt kanadyjskie 5 ‘1 4 ‘k do 5*14s/ 4, 
orony czeskie 0* 1 5 1 * do 0 15 

Dfe 0*021/3 do 0 ( 2 * g, franki ftanc.  
0-27>/4 do 0*2 7 ' , ,  fia.rk szwajcarski  
0 8  do 1 0 0 ,  funty szter’. 23  90  

24 05, Ruble a 500 i a 100  
> I fys. 0 0 0  zł. do 0  0 0  z ł. 

l.-obne za 1 tys, 0-C0 do 0*00 zł. 
niemieckie tys. stare za i lys. 

46 tio 0*48 g r . ,  korony au str. za  
y s .  0 0 9 - 0  0 0  g r.

■ ■ ■ o —
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„GAZETA LWOWSKA '1 z dnia 10. rrwWa 1921 7

Udaremniony cdczyt.
Lwów, 9 g iu d n  a.

H. H. E w ers,  autor „A ’r a u a e ‘ i 
'innych dzieł, t łu m aczon ych  na ró­
żne języki i u n as d eb rze  znanych,  
zjechał d o  L w o w a  z d w om a o d ­
czytam i.  P ie r w sz y  z nich m iał o d -  

/być s ię  w czora j  w  p o łu d n ie  w  sali 
S ok o ła -M ac ierzy .  P ubliczności  przy-  
,był>  bardzo w ie le .  C zęść  z u w ie l­
b i e n i a  dla autora; c z ę ś ć  z cieką  
w o śc i ,  jak też taki pa i V'ygląda w 
życiu; c z ę ś ć  w  eszc ie  z p o s ta n o ­
w ien ie m  g ło ś n e g o  protestu.

Z w olenn ik am i h a ła ś l iw y c h  ma­
nifestacji i g w iz d ó w  nie jesteśm y:  
literaturę sz k o d l iw ą  zw a lc za  s ię  
p o  literacku, na szpaltach w y d a ­
w n ictw  sp ecja ln ych ,  lub c h o ćb y  
prasy codziennej;  g w a łt  jest za w sz e  
o b o s iec zn y .  Przyznajem y też, że 
s ta n o w isk o  n aszych  o rg a n ó w  p o l i ­
cyjnych w  b e c  o b u s ‘ron n ego  za ­
ogn ien ia  i podniecenia  by ło  b ir d z  - 
trudne, że w y w ą z a ł y  s ię  jednak  
z teg o  trudne ;o zadania  spokojnie  
i ta t w n ie .  O sta teczn ie  oi u zcze-  
uie sa li  S oko ła  przez p u b ic z n o /ć ,  
która sam orzutnie się  na to zde yd o-  
w a ła ,  w id zą c  n ie m o ż n o ść  o c b / c i a  
prdekcj , o k a za 'o  s ię  jed yn em  roz­
w iązan iem  przykrej sytuacji.

P o s tę p k u  m łod z ieży  hałasującej  
i terroryzującej prelegenta  i ie p o ­
chw alam y. Fakt ten, w  r e z u l t .d e  
d rob ny ,  w y w o ła  zn o  u rozdm u ­
chane do n iem ożliw ych  gran e sądy  
o P o l  ce, k o lp o r to w a n e  z takim  
zapałem  przez „zjednoczoną prasę",  
czerp iącą  nt rmac e ze źród e ł nię  
o d zn acza jących  się m i ł o i c i ą  lub  
c h o ć b y  s \  mpatją ku P aństw u P o l­
skiemu. U sp r a w ied liw ia  tę m łodzi ż 
jednak w  pew nej-  m ierze jej... m ło ­
dość .  Pod  tyn: k ątem  w id zen ia  i 
całe  w czorajsze  za .ś  :ie traci w ie le  
ze  sw ej  ostrośc i  i d ra s ty cz n o śc i .

REDAKCJA „G \ZETY IW O W -
SKIEJ" OCENIAĆ b e d / ie  n a  s w y c h  

SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 
JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS, GDY 
ONE NADSYŁANE BĘDĄ WPROST 
POD ADRESEM REDAKCJI, NIE ZAS 
JEJ POSZCZEGÓLNYCH CZLONKOW.

Zjazd Związku adwokatów p o p ic h
w e  L w o w ie ,

PRZYBYLI PRZEDSTAW ICIELE ADW OKATURY ZE WSZYSTKICH  
DZIELNIC. -  UCHW ALONO N O W Y  STA TU T Z W IĄ Z K Ó W /. - STAN  
ADW OKATURY W POSZCZEGÓLNYCH DZIELNICACH. REZO­

LUCJE.

L w ó w , 9 . grudnia.
(jp.) W  dniach 7. i 8. grudnia o b ia ­

dow ał w sali Tow . PoliiitachruLznego 
Zjazd Związku adw okatów  polskich, 
p rzy  udziale repirezcnnuntów Związku 
ze w szystk ich  dzielnic PoJski. P rzybyli 
przedstaw  iciele pa lestry  warszajwski^eó 
z senioirem sw ym  d r Subkow skim , de­
legaci 7, W ilna. Poznania. K rakow a, Lu­
cka, Siedlec, N owego Sącza, P rzem y­
śla, C hodorow a i Sam bora.

PIERWSZY DZIEŃ OBRAD.
Zjazd zagaił prezes Związku dr. 

D ziędzielewicz,  a po pow itaniu  
p rzy b y ły ch  d elegatów , p ośw ięc ił 
żałobn e w spom nien ie przew odni­
czącem u poprzedniego zjazdu, za ­
służonem u p rezesow i Związśku ś. p. 
dr. N ow odw orskiem u, poczerń przed  
staw ił zn aczen ie Zw iązku, który je­
szcze  w  czasach  n iew oli jednoczył 
całą palestrę polską z trzech zabo­
rów  i z p oza  granic kraju, a dziś 
ma d źw igać wysojko sztandar .ad­
w okatury polskiej w  odrodzonem  
państw ie i uzupełniać pracę Izb ad­
w okackich .

N astępnie referent W yd z. Zw ią- 
fcu dr. Argasiński o d czy ta ł projekt 
n ow ego  statutu obejm ującego u sta­
w o w o  rozszerzoną organizację 
zw iązkow ą dla w szystk ich  ziem  pol- 
kich. Statut po ożyw ion ej  dybkusii 
przyjęto z  m ałem i poprawkam i.

DRUGI DZIEŃ OBRAD.
. W  drugim  dniu Zjazdu uczestniczyli 

w obradach także reprezen tanci W o­
jew ództw a oraz sfe ry  sądow e. — 
Przedm iotem  obrad  by ły  stosunki 
i w ar uniki p racy*  w  zaw odzie ad­
w okackim . Z pr wifiówicii tych jak i 
z dyskusji okazało  s i ; , że stosunki te 
nic ra le ż a  do najlepszych, że w iele jest 

j do z n b ie n ia  tak  ze s trony  sam ych ad- 
: w okatów , jak i ze stro n y  czynnikowi u- 
I staw odaw czycu , by stosunki te  uległy 
. popraw ie. Szereg  m ów ców  podał za ry s 
I p ro jek tów , »najA*tvch ulc-c uzgodnieniu 

przez  specjd.ną komisję.
Po zagajeniu przez p rezesa  dr. 

D /ięd 2iclew icza, p ierw szy  zab ra ł głos 
p rzedstaw iciel dzielnicy poznańskiej 
poseł adw . dr. P iechow ski. M ów ca zilu­
stro w a ł s tan  ad w o k atu ry  w b. zaburzę

BBBfflffliaMMMB

OGŁOSZENIA.
r o z m a i t e  o n  w i e s z c z  ej v  n .

Ce. XVI. 314124/1. E dykt. S trona  po­
w odow a W ojciech G zach w Św ilczy 
w niosła skargę  przeciw  stron ie  pozw a­
nej Antoninie z R zucidłów  W ójofkowej 

. o 200 dolsrow  ąm rf. cło k . czyn. Cg. 
XVI 314/24/1. Audjcncj.i do u s tu ij ro z ­
p raw y  zosta ła  w yznaczona na 17. g ru­
dnia 1924: godz. 9 rano  w tym  sądzie 
b iuro nr. 12, p ią ta | 1I‘ P oniew aż mii-j- 
s te  pobytu  stro n y  pozw anej jest n ie­
znane, u stanaw ia  się d ra  Fróliliciia, ad ­
w okata  w R zeszow ie, kuratorem , k tó ry  
ją będzie za s tęp y w a ł na jei kosz t i nie­
bezp ieczeństw o dotąd, dopóki ona sa ­
m a się nie s taw i i nie ustanow i pełno- 
mockr.ika. 7260

Sąd okręgow y, O ddział XVI.
R zeszów , dnia 27. listopada 1924.

Liczba czynności Cg. IX. 352/24/1. 
E dykt- S trona  pow odów a T adeusz  P a - 
zluk wnio: ł a skargę przeciw  stronie 
Jbzwanej M arja Jan ina z D obrzańskich 
Paziukowa o uniew ażnienie m ałżeń­
stw a do L. cz. Cg. łX. 352,24,1. Au­
diencja do ustnej u<zpraw y z o s ta ł . w y ­
znaczona na 17. styczn ia  1925 godz. 10 
PoL w tym  Sądrzie sala rozpraw  Nr. 31 
ul. P u tow skiego  13. P oniew aż miejsce 
Pobytu strony  pozw anej Jest -nieznane.

ustanaw ia  Się adw okata  d ra  M aurycego 
R at ha ku ratorem , k tó ry  ią będzie z a ­
stępow a! na jej koszt i n ieoecaieczeń- 
stw o  dcitąd, dopóki ona sa.r.a się i ic 
s taw i i nie ustanow i pełnom ocnika.

Sąd okręgow y cyw ilny, O ddział IX.
Lw ów  dnia 29. listopada 1924. 7344

Cg. I b. 591/24 E dykt. Bairnch Fai- 
ber w n llf ł skargę orzociiiw Leonowi 
Jdlasbergowi o 300 dolarów  zpn. do Cg. 
Ib . 591/24. Audjencja do ustnej rozpra • 
w y została  w yznaczona na 29. grudnia 
1924 godz. o jrzed poł. w tyra Sądzie 
biuro Ni. 90/Ili. ul. Sądow a 7. Poniew aż 
m iejsce pobytu  sitro-ny pozw anej jest 
nieznane, ustanaw ia się D ra Salom ona 
P.crniera, adw okata  we Lw ow ie k u ra to ­
rem, k tó iy  ją  będzie zastępow ał na 
jfe|i koisZt i niekietzbacczeńjuwo dot.ąT 
doubki ona sam a się nie s taw i f rfe  u- 
statTowi pełftomocziika.

Sąd  ok ręg o w y  cyw ., O ddział I.
L w ów  dnia 26. listopada 1924. 7343
L. 805/24. D row ie E rn es t D nrst, 

Izak H ausm ann i Jakób S a ln a n  W eiss- 
glas w pisani zostali na listę adw okatów  
z siedz.bą- p ierw szy  w S ta ry m  Sam ­
borze, drugi t trzeci w S try ju .

W ydzia ł Izby A dw okatów .
Sam bor, 29. listopada 1924. 7339

V  P  A  I )  Ł  O Ś C I .

S a '42/24/39. W  postępow aniu  ugo- 
dowfim do m aiatku dłużnika E u H l Lu-

pruskim , k ładąc nacisk na m ylne poję­
cie, jakc-by w Poznańskiem  było jesz­
cze dużo pala p racy  dla adw okatów . 
S połeczeństw a ta.n teis/.e  ucieka się do 
porrccy  adw okatów  tylko w sp raw ach  
pow ażnych. Opinia pal cstrv  re  znań- 
skiej przeciw na jest udzi iłowi adw oka­
tów' w życiu gospodarczem . — Stan 
palestry w b. K ongresów ce p rzed s ta ­
w ił a łw . dr. Sokołow ski. Mówca o- 
św iadczy l się rów nież za ściśnieniem 
p racy  adw okackiej ściśle zaw ód owo, a 
za rozszerzen iem  jej w kierunku społe­
cznym . — D łuższą dyskusje w yw ołała  
p rzedłożona rez« l icja w sprawie sądo ­
w nictw a. M ów cy stanęli na zgodtiem 
stanow isku , że nal eży p rzepr w a d z ić  
„odbudow ę sprawiedliwości" R ezo lic ja  
Ecńczy się zw ro tem :

„N ależy zw rócić się . do 'w łaściwych 
czynników  z w ezw aniem , żeby stan 
w ym ia-u spraw iedliw ości beezw łocznie 
zbadały  i z a n iz i ły  mu nierylko w d ro ­
dze doraźnych  zmian i czuw ania nad 
należytym , tj. g runtow nym  i szybkim  
w ym iarem  spraw iedliw ości z zaniecha­
niem w szelkich redukcji tak  sądów , jak 
posad sędziow skich, tudzież I  szedkich 
szkodliw ych tu  oszciędności, ale także 
w drodze reform y i pogłębienia, a 
z\v’aszcza upraktycznieni.a sędziow skich 
studjów  praw niczych  i p rak tycznego  ich 
dopełnienia ( t ; .  p rak ty k i .sądowej), lak, 
iżby stan  ten mógł się u trzym ać trw rle  
na w ysokości w spółczesnej w iedzy p ra ­
w niczej i sw oich trudnych  w ysokich 
zadań".

C yfra ogólna adw okatów  w M ało- 
pclsce w ynosi 2.217 (z  tego w  sam ym  
L w ow ie jes t ich 523). W edług stosun­
ku narodow ościow ego najw iększy  pro- 
canlt stanow ią Żydzi, następnie Rusini, a 
niajmroejszy p rocen t p rzypada na Pdf_ 
laków , co jes t pow odem  z a n ik a ła  ad ­
w okatu ry  polskiej-.. Stosunki zą ru L k cw t 
są niepom yślne, gdyż w skutek  pow ol­
n ego  teku  jurysdykcji i ciężkich w arun­
k ó w  ekonom icznych, ludność umka są ­
dow ego zała tw ian ia  sp raw . W śród ad­
w okatów ' zaznacza się w ostatnim  cza­
sie upadek ku ltu ry  zaw odow ej, jakkol­
wiek nie inożna m ów ić o obniżeniu ia- 
chow ego w ykształcenia. Nad referatam i 
przeprow adzono obszerną i rzeczow y 
dyskusję, poczem  pow zięto  szereg  re- 
zolućyj, w k tórych Zjazd stw ierdza , że 
p aństw ow y  w ym iar spraw iedliw ości 
c ierp i w skutek nóejcdraolitiośoi { chao ty - 
czności, zm ienianych ozęśto ustaw , ja- 
koteż w skutek przeciążenia i m edosta- 
tte zn eg o  uposażenia sędziów , dalej 
■wskutek p rzew lek łości postępow ania

sądow ego. Zjazd dom aga się od w łaści­
w ych czynmików, by p rzeprow adziły  
sanację tych Ju rn in ló w , w ystępu je  lorze 
ciw  redukcja sądów  1 szkodliw ym  o- 
szczędnoacriom obaz zw raca  uw agę na 
potrzebę u-piraktycznienia i pogłębienia 
sędzioiwskich studjów , abv  stan ten 
m ógł się u trzym ać na w ysokości sw ych  
zadań.

„ M o b ic ś c i  P o n s B r K a to r s b iB " .

L w ó w , 9. grudnia.
Gró ln a s z ,  ze p ch n ię ty  ;. nacze l­

nego s ta n o w isk a  st Iłcy kraiu k o ­
ron n ego  d e r ę d u  m iast woj w ó d z -  
k :ch, zu b o ża ł .  Taki? jest zd an ie  p o­
w szech ne ,  n iestety  zupełni? u zasa­
dnione. W y e m ig r o w a 'o  zeń w  e!e 
wybitni iszych  u m y s łó w  do V far- 
sz a w y ,  P o zn a n ia  i W ilna, p o w sta ły  
jzczerby, do w y p e łn ie n ia  n iełatwe.  
W  p o d ob n ych  w aru nkach  każd e  
n o w e  p rzed s ięw z ięc ie  kulturalne 
witane b yć  w in n o  z u z u c e m  
szczerego  z a d o w o le n ia ; stanow i  

no jedną w ięcej  ceg ie łk ę  w  gm a-  
hu, który p o c z y n a ł  się  ry o w a ć  

w fundam entach.
.W ia d o m o ś c i  Kg sxrrwa%rsk:e“ 

— ta n o w y  e t a )  w  kulturalnych  
zamierzeniach, etap p .ękny, g o d n y  
w ydałr .ego  poparcia. D  .> ich v y-  

aw nictw a  przystąpił jeden cr ło -  
v i?k, rozm iłow an y  w  naszej p z?- 
s łośc i  i w  zabytkach, któr oca  
p ozostaw iła  po s obi . Że zaś  m yli  
była trafna, zrodziła  s i ę  w chwil)  
od p ow ied n ie ' ,  d o w ó d  ch ćb y  w tern, 
iż już dwa p .e  w sze  ze s  yty „W  k- 
dom ości"  zerem a  ziły grono aut">- 
ó v p o w łż n y c h ,  p o r u sz y ły  t maty  

interesujące n i t t / ik o  specj  il ist' w, 
l e c z  w o .  ó!e ludzi rozm iłow an y  h w  
n Szej p iz  sz ło śc i .  ittjRŃ

D f i  L w o w ia n  w ydaw:rct& Ó  f i  
BSlPdzo p o ż ą d a n e  i m ł f .  T y le  w  
nietn c ie k a w y  h w ia d o m o ś  i o na­
szych  zabytkach , które mijamy czę­
s to  obojętn ie,  ani przypu zcza/ąc  

jaką posiadają w a  tość.
A p zec ież  c h ić b y  „ w ła s ’ e ś n i e ­

cie" w yp ad a  z n a ć  c obrze.
—  mre —

Czytajcie
>}Szeziitha*1

gna
bbna kupca w e Liwowie ul. O w ocow a 
1- 8 (lokal przedsic-ibiotrsfrwa ul. Ł azien­
na 2) dla um ożliw ienia dłużnikow i po- 
tsainowienua korzystraieiiszej propozycji u- 
godoiwej odaoczono audiencję ugodow ą 
na  lc  grudnia 12 goaz. b. 18 Sądu cukr. 
cyw . we Lw ow ie.

? ą d  okrcgov y  cyw ., O ddalał VII.
Lwóiw dnia 26. listopada 1924. 7342

k  w  a  T ia r  i .

P. 503/2?. Jaif H ?dfiarz s. Józefa we 
św. Józefie zosta ł części.iw7o pozbaw io­
ny w łasnow olności z po w o łu  n ieda- 
łęstw a umysłow^eg). Ióoradcą jego u sta ­
now iono S tan isław a B ednarza ze św . 
Jozefa. 2799

Sąd pow iatow y, O ddział I.
D elatyn, 23. styczn ia  1923.

Z N  A  N I  A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. V. 354/24/4. B artłom iej \VBK, u- 
ro d z o ry  lSbż w L ace pow iat R zeszów  
1915 przydzielony do EfcupesiibScikerei 
Nr. 80, pelnfł służibę przy  froncie ru - 
muńsJoim i zagimął 1916. Wdirażażąc po­
stępow anie celem  uz-aania go za am ar- 
ł -go, w zyw a się, aby  z^iwi adomiiono 
Sąd  o  zaginfocyim.

Sąd okręgow y.
R zeszów  8 listopada 1924. 7253

L. cz. T. V. 345'24'3. Tan N abożny, 
urodzony 1873 w Budach pow iat R ze­
zów . 1914 orzydzie’onv do 17 uniku

piechoty  obrony k ra j >wej w' P rzem y ­
ślu, w' styczniu 1915 o d la n y  z powT.du 
chorofcy do szpitala w P rzem yślu  miał 
um rzeć. W drażając  postęp iw anie celcrr 
uznania go za zm arłcg i, w zyw a się, 
aby  zaw iadom iono Sąd o zaginionym .

Sąd okręgow y. .7248
Rzeszów , 28. październ ika 1924.

L. cz. T. V. 245 2415. Jan  Fornal, u ro ­
dzony 1873 w R ozbarzu , pow iat P rze - 
w c isk , przydzielony  do 32 wałku po­
spolitego ruszenia, w alczył na fro n d ę  
rosyjskim  i tam że :’S. styczn ia  I91S za­
ginął. W draża jąc  p o -tę p iw rn ie  celem 
uznania go za zm arłego, w zyw a się, 
aby  zaw iadom iono Sad o zaginionym .

Sąd okręgow y. 7249
R zeszów , 22. października 1924. .
L. cz. T. V. 289/24/3. M ateusz Bucja, 

urodzony 1S78 w T ryńczy  pow l.it P rz e ­
w orsk, p rzydzielony  dc .3-1 pułku po­
spolitego ruszenia, pełnił służbę w P rze  
rryślu , dosta ł si? do J i w o i i  rosyjskiej 
i zaginął. W drażaD c postępow anie ye- 
Icm u z tm ia  go za zm arłego, w zyw a 
się, aby  zaw iadom iono Sąd o zaginio­
nym . 7250

Sąd O kręgowy.
R zeszów , 6. lisiopada 1924.
T. 177/24. W ładysław  M ernnn , żo ł­

n ierz  45 pu/ku p iechoty  auśtro -w ęg ier­
skiej zaginął na w ojnie św iajow ej. Pod­
pisany Sąd W zywa każdego, k toby  o 
życiu jego m iał w iadom ość, aby dał o 
tem  Znać Sądow i lub. kr it or.owi nieo­
becnego w p rz e c ią g i 6 m iesięcy. Jeżeli
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,w tym  czasie Sąd nie o trzym a żadnej 
■wiadomości o nim, uzna go za zmai fe­
lgo, a jego m ałżeństw o z W aler ja Slabi- 
.szew ską za rozw iązane. Ku;-ar>iem nie­
obecnego i obronę i w y d a  ;nafżeńskie­
g o  mianuje się udw. dr. Sląc/Kę. 7315 

Sąd okręg nvy.
Sanok, 29. listopada 192*1.
T. 128/24/4. Uko Porokaj z UoFi jako ­

wa, jako żołnierz 45 pp. au.slr.-węg. ja -  
Fiaiąl w roku 1916 na froncie rosyjskim . 
■Podpisany Sąd w zyw a k aż J ig o , k tib y  
■o życiu jego miat w ia - lrm ś ć , :b y  dat
0  tem znać S id o w i w przeciągu 6 n ic- i 
,si<;cy. Jeżeli w tym  czasie Sąd nie o- ! 
trzym a żadnej w iadom  iści o życiu je- i 
go, orzeknie, że dowód śm ierci u sta lo ­
nym  został. 7314

Sąd okręgow y, O d d d a ł IV.
Sanok, dnia 14. listopada 1924.
L. cz. T. V. 32/23/3. Pioitr Roman, 

.Urodzony 1878 w Lut ary żu pow iat R ze­
szów , z początkiem  czerw ca .'915 po­
b rany  do 40 pułku p icc ln ty , z począt­
kiem czerw ca 1917 w ystany  na fiont 
rosyjski zaginął. W draża  się postępo­
w anie celem uznania za zinMj|ęgo. W y­
daje się w ezw anie, aby ud-ielano  S ą­
dow i w iadom ości o w ym ienionym .

Sąd okręgow y. 7259
R zeszów , 1. grudnia 1924.
L. cz. T. V. 278/24/4. W ładysław  

Skw irz, urodzony 1834 w Jazów  ;j. po­
w ia t S trzyżów , przydziel m y do 10 puł­
ku arty lerji Solow ej b ra ł udział na 
,froncie rosyjskim , zag/uął w jesieni 
•1914. W drażając  postępow anie celem 
uznania go za zni-udeg), w zyw a się, 
ftby zaw iadom iono Sąd o zaginiony u.

Sąd okręgow y. 7258
Rzeszów’. 16. 'użd-zisrnika 1924.

I., cz. T. V. 359'24/1. W alen ty  Chmiel, 
Urodzony 1875 w Łukav'/cu po\Vu,t Rze­
szów , w sierpniu 1914 przydzielony do 
34 plilku pospolitego ruszenia w alczy!
1 a  froncie rosyjski n, w maju 1915 w 
okolicy B olechow a p ęJąc  rannym  cd- 
dany  do szpitala p o law eg i zaginął. 
W ciiażając postępow anie celem uznania 
go za zm arłego, w zyw a się, aby za­
w iadom iono Sąd o zag iubnym . 7257

Sąd okręg rw y.
R zeszów , 10. lis top ida  1924.
L. cz. T. V. 244;24,3. P aw o ł Ciiorna, 

•ftnodZofy 1S83 w T arnaw ce  pow iat 
P rzew orsk , przydziel m y do 34 pułku 
W rony  kra jow ej b ra t udział na froncie 
rosyjskim , zaginał. W drażając postępo­
w anie celem uznania go za zm arłego, 
w zyw a sie. aby zaw iadom iono Sąd o 
zaginionym . 7256

Sad okręgow y. ,
R zeszów . 30. października 1924.
L. cz. f V. 251/24/3. Roman B y­

tnar, urodzony 1891 w G łuchow ie po­
w iat Łańcut, przydzielony do austr. 90 
Udku piechoty, w alczy ł w 13 tnarsz- 
bafaljonie na froncie rosyjski n, w p a7.-1 
dzierniku 1915 miał się dostać do nie­
woli rosyjskiej, ap ń n ą t. W drażając  po­
s te ro w an ie  celem uznaniu go za zm ar­
łego. w zy w a  się. a by zaw iadom iono 
Sąd Wza.giiiinpwn. 7255

Sąd okręgow y.
R zeszów , 24. październ ik i 1924.
L. cz. T. V. 345 21 t. Józef P robola. 

urodzony 1SS9 w Zwi le /y c y , pow iat 
R zeszów , w sierpniu 1914 p rzydz ie lm y  
do 17 pułku mech ohy b ra ł udział na 
fioncie rosyjskim  1914, ni ił ponłtść 
śm ierć. W drażając  postępow anie celem 
uznaniu go za zm arłego, w zyw a się. 
sb y  zaw iadom iona Sad o zaginiony n. 

Sąd okręgow y.
R zeszów , 10. lis io o iJa  1924. 735!
L. cz. I'. V 338:24'4. Mich.it C hru­

ściel, u rodzony iSSó w Sokolnikach, 
pow iat T arnobrzeg , p rzydz ie lm y  do 17

pułku piechoty, w alcząc na francie ro­
syjskim  miat ponieść śm ierć. W draża­
jąc postępow anie celem uznaniu go za 
zm arłego, w zyw a się, aby  zuw iad iiric - 
no Sąd o zaginionym. 7254

Sąd okręgow y.
R zeszów , 8 listopada 1924.
L. cz. T. V. 262/21/5. P io tr G aw eł, 

u o d z o n y  188? w Łukaw eu pow iat R ze­
szów , syn M ichała i M arjanny, p rzy ­
dzielony do 17 pułku piech Sy  obrony 
k ra jow ej w alczy! na froncie rosyjskim , 
poniósł na śm ierć. 'W drażając  ro s tępo - 
w anie celein uznania go za zm arłego, 
w zyw a się, aby zaw iadom i m :> Sąd o 
zaginicr yai 7252

Sąd okręgow y,
R zeszów , 12. listopada 1924.

i  j  n  nr y.
Firm. 1219/24. C. III. 122. W pisano  

do re jestru  oddział C.: M aiapolska F a­
b ry k a  Miodu: „R ój", spółka z ogran i­
czona odpow iedzialnością w K rakow ie- 
Podgórzu, Rynek 12. U chw alą W alnego 
Z grom adzenia Spółki z dnia 11. cze rw ­
ca 1924 Irep. 25.924 zmieniono art. 3. 
kon trak tu  niniejszej spółki, a zarazem  
podw yższono kapitał zakład ow y spółki 
do kw o ty  Mkp. 15U.OOO, tj. o kw otę 
Mkp. 20.000, p rzyznana spólnikom  R a­
fałowi B rum m erow i, p rzem ysłow e -wi 
w K rakow ie, D ąbrów ki 4. i B ernardow i j 
L erm erow i, p rzem ysłow cow i w K rako­
wie, pl. Szczepański 2. w zam ian za 
m ajątek rozw iązanej spółki Fabryka 
MS o uu Zagłoba w K rakow ie, spółka z 
ograniczoną pocęką, przeniesiony w ca ­
łości z długam i. P odw yższony  kapitał 
jest w catości p o k ry ty  i w płacony przez 
to, że m ajątek rozw iązanej spółki znaj­
duje się jako przeniesiony w takich 
w arunkach, że zaw iadow cy spółki 
„Rój" mogą nirn dysponow ać. Ustąpił 
zaw iadow ca Jakób  Stięght/.. Dzień 
wpisu- 28. lipea 1924. 7214
Sąd okręgow y jako handl.. O ddział II.

K raków , dnia 26. iipca i 924.

UNIEWAŻNIA SIĘ zagubioną legitym a­
cję urzędnicza dra  Zygm unta W ey- 
berga profesora zw yczajnego w Uni­
w ersy tec ie  Jana  K azim ierza w e L w o­
wie. 7338

BILANSE ROCZNE w m ysi w ym ogów  
ustaw y  sporządzają dw aj ru tynow ani 
buchalterzy. Ł askaw e pisemne zgło­
szenia najdalej do 15 grudnia p rzy j­
muje z grzeczności Stefan K w iatkow ­
ski, ul. Sobieskiego 32. 7159-4

POKOJU na biuro z oscbnein w ejściem  
w okolicach ul. Senatorskiej, ul. A ka­
dem ickiej,i F red ry . Łozińskiego ftp. 
poszukuję za odstępnem  — Z głosze­
nia w A dm inistracji.

REJONOWY ZAKŁAD ŻYWNOŚCIOWY 
W STANISŁAWOWIE

sp rzeda  w drodze p rze targu  ofertow ego 
loco m agazyn R. Z. Z.

S zm aty  zcertywk >w anych so rt m un­
durow ych.

Odpadki z s ta rego  obuw ia żolnier- ■ 
s kie go.

O dpadki b laszane i żelazne z m e­
nażek i kotłów .

Offie|jz^bo\\ ane i ostem plow anet o- 
ferty  w nosić do R. Z. Z. Stanisław ów ’, 
do dnia 4. styczn ia  1925 godz. 10.

Do oferty  do łączyć dow ód złożenia 
w adium  w w ysokości 5% oferow anej 
kw oty.

M ateria ł można oglądać w R. Z. Z. 
S tan isław ów , gdzie też można zasię­
gnąć .bliższych informacji w pow yższej 
sp raw ie. 7340

Finn. 127/24. Staw. I. 135. Zmiany 
dotyczące w pisanej już firmy. Dnia 21.
paźdajjAiiika 1924 przy  firmie: Spółka
cszW ędności i pożyczek w Ryczowrc, 
S tow arzyszenie  zare jestrow ane z nico- 
sra iiiczon tf pr.ręką. Siedziba: R yczów . 
W pisano w rejestrze  handlow ym  iw.stę-

do przedsięwzięcia w czasie wedle jej 
pita,lu akcyjnego do wysokości dalszych 
prowadzenia  odiiośnychtótnjiian statutu.

9. Ewentualne w rawski.
 o-

Rp. A kcjonariusze, k tó rzy  zechcą 
♦zeniit i w ykonać na niem sw e praw o 
złożyć akcje uzasadniające icli praw o 
daje praw o do jednego głosu — najdalej

pujące zmiany: Ustąpił Jan Kuborek.
członek Zarządu. Członkiem zarządu  
w ybrano  Teofila Lam ota, w łaściciela 
w ytw órn i win w Ryczow ie. 7152
Sad okręgow y jako bandu. O ddział 11. 

W adow ice, dnia 20 października 1924.

w/.iiać udział na tem WaJnem Zgiom a- 
glosow ania ( | | .  24 i 26 statu tu), zechcą
głosov> aniu — każde pięćdziesiąt akcji 

do ]!>. grudnia 1924 p rzy  kasach Spół­
ki w W iedniu, J. Ifanuschgaisse 1 i we Lw ow ie ul. Rom anow icz,. 1. w zamian 
za co o trzym ają odnośne potw ierdzenia, k tóre  służyć będą rów nież za legity 
macje, upraw niające do bran ia  udziału w W alnem  Zgromadzeniu.

W iedeń dnia 5. grudnia 1924. 7362 RADa  ZAWIADOWCZA.

OGŁOSZENIE.

H I .  2n s ?  l i l i e  Z s rsn c d z e n ie

LICEUM KRZEMIENIFCK1E W KRZEMIEŃCU
przyjmie -od dnia 1. styczn ia  1925 rokit.

a) K ierow nika T artaku  P arow ego w Sinydze, pow iat Dubno, stacja  ko­
lejow a w miejscu.

2) B ucha!icra-bilansistę do ta rtak u  parow ego i fabryki w yrobów  d rzew ­
nych we Lwowie.

W ym agana dłuższa p rak tyka  zaw odow a. Reflektuje się ty lko  na p ierw ­
szorzędne siły.

W ynagrodzenie w gotów ce w edle umowy. Do posady ad a) p rzy w iąza ­
ne jest mie.szkar.iie, opał i św iatło .

O ferty  z podaniem w arunków , odpisami św iadectw  i referencjam i nsób 
znanych naie-ży w nos:ć do dnia 20. bin. do Licemn Krzem ienieckiego w Krze­
mieńcu.

O ferta  nie uw zględnione pozostaną bez odpowiedzi.
7355 ZARZAD LICEUM.

Spółki lltjjsej w Przewerska
odbędzie się w sali posiedzeń C U K R O W N I w Przeworsku 

dnia 29. grudnia 1924 o godzinie 12-tej w południe.

P o r z ą d e k  o b r a d :
1) Sprawozdanie Komitetu Wykonawczego i przedłożenie bilansu za

rok obrachunkowy 1923 24 .
2) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i z zamknięć rachunkowych.
3j Udzielenie absolutorjum dla Komitetu Wykonawczego i Rady

Zawiadowczej.
4 )  Zatwierdzenie projektu użycia zysków.
5) Zmiany postanowień dotyczących V. emisji akcji Spółki.
6i  Wybór Członków do Rady Zawiadowczej.
7) Wybór Komisji Rewizyjnej.
8) Przedstawienie bilansu otwarcia w złotych, ustalenie kapitału

akcyjnego oraz nominalnej wysokości akcji i zatwierdzenie 
tegoż bilansu.

9 )  Zmiana statuiu.
10 Wolne wnioski.

P. T. Akcjonarjusze posiadający akcje na okaziciela,
a chcący brać udział w Walr.em Zgromadrentu, obowiązani są
przedsRiwić swoje akcje lub opiewający na ich imię kwit depozy­
towy Banku, w którym są złożone.

W razie gdyby nie stawiła się potrzebna dla prawom ocro-
ści uchwał ilość akcjonarjuszy, odbędzie się w tymże samym dniu
i miejscu z tymże samym porządkiem obrad o godzinie 2-iej po­
południu Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie, uchwały którego bedą 
prawomocne bez względu na ilość obecnych Akcjonarjuszy.

Prz worsk, dnia 3. grudnia 1924. 7341
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Spółka Akcyjna w Przeworsku 
RADA ZAWIADOWCZA.

Prenumerata b ez  odnoszen ia  m iesięcznie 3 zł. 50 gr., z odnoszeniem  lub  p o c z tą  m ie s ię c z n ie  3 z l. 75 g r ., zagranicą 5 zl. 50 g r . —  Redakcją  
czyn n a  od godz. 8 rano do 1 popoŁz w y ją tk ie m  n ie d z ie l i świąt.  — R e d a k to r  n a c z e ln y  p rz y jm u je  od 1— 3 p op oŁ — O s t ó w  n iefrankow anych  

należycie n ie  p rz y jm u ie  się .— R e k o  p is ó w  Redakcja i A d m in is tra c ją  n :e z w F S c a ią .- -K o n to  P . K. O . 141.690,

R ed ak tor  odpow iedz ia ln y:  JERZY KONARSKI. IOj»c p o o t i o w * .  -.'/.unci.. ikarni:: Polska*’, pod zarz. B. Stoińskfego.

AUSTRIACKA SPÓŁKA AKCYJNA „IRIAG",
Międzynarodowa Spółka dla Przem yślu oleju skalnego. Sp. akcyjna w WiedmU.

OGŁOSZENIE.
Dnia 23. grudnia 1924 o godz. 11.30 przed południem odbędzie się w sali 

posiedzeń Spółki w W ledmu. I. H onuschgasse 1.
CZWARTE ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 

Akcjonariuszu w Austriackiej SPołki Akcyjnej „1RIAG", Miedzi narodowa Spot­
ka dla Przemi słu oleju skalnego, Spółka akcyjna w  Wiechuu.

Porządek dzienny:
1. P rzed łożen ie  spraw ozdania  z czynności i zamlkirięcia lachunków  za 

rok 1923.
2. Spraw ozdanie  R ew izorów  o  z i mknięciu rachunków  za rok 1923; po­

wzięcie uchw ały  nad zatw ierdzeniem  bilansu roczoifcgo i na udzieleni* abso ­
lutorium  Radzie Za-wtodowczej.

3. Pow zięcie uchw ały  w sptaw leoodziafu czystego zysku.
4. Us-a sine wynagrodzenia rew izorów .
5. Ustalenie kw o ty  wykupu marek prezettcyjnych z roku 1923 (§. 17.

ust. 2. statutu.
6. W ybory  do R ady Z aw iadow cz-j (§ 13. fe t. 1 statutu).
7. W ybór R ew izorów  na rok 1924.
8. Pow zięcie uchw ały  na udzielenie Radzie Zaw-iadowaze) upow ażnieni-

uznania stosow nym  podw yższenia ka-
noininalnych 14! ,')09./K>0 koron i przć--.


